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Premier Danii J. 0. Krąg Brytyjski ekspert:

z wizytą u Edwarda Ochaba
W piątek w godzinach porannych premier i minister spraw 

zagranicznych Danii — Jens “
zwiedzali Warszawę.

Otto Krąg wraz z małżonką \
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SOBOTA
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1967

Grass domaga się
uznania granicy 

na Odrze i Nysie

Goście duńscy zwiedzili pa­
łac w Wilanowie oraz miesz­
czącą się tam wystawę pol­
skiego portretu a następnie 
Muzeum Narodowe.

W towarzystwie naczelnego 
architekta Warszawy dostojni 
goście zwiedzili stolicę m. in.

WIELKOPOLSKI
Wydanie AB 
Nr 5 (7122) 

Rok wyd. XXIII 
Cena 50 gr

rynki staro
Znany zachodnioniemiecki 

pisarz Guenther Grass wystą­
pił pod adresem nowego rzą­
du NRF z żądaniem uznania 
granicy na Odrze i Nysie.

Na spotkaniu zorganizowa­
nym w czwartek 5 bm. wie-

nowomiejski

czorem, 
którym 
2,5 tys. 
ponadto, 
zamian

w Gelsenkirchen, w 
uczestniczyło ponad 
osób, Grass zażądał 
by rząd boński w 

za traktat pokojowy
zaproponował rozbrojenie, o- 
bejmujące swym zasięgiem 
całe Niemcy. Wskazując na 
kanclerza NRF Kiesingera i b. 
sekretarza stanu Globkego, pi 
sarz mówił o hitlęrowskich 
wpływach na koła rządzące 
Republiki Federalnej. (PAP)

oraz nowe dzielnice i osiedla 
mieszkaniowe.

W godzinach południowych 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął 
w Belwederze, Jens Otto Kra- 
ga wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami.

Ze strony polskiej obecny 
był minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki. Obecni 
byli również: ambasador Da­
nii w Polsce — Henrik Zyt- 
phen Adeler i ambasador PRL 
w Danii — Romuald Polesz- 
czuk.

Wizyta upłynęła w serdecz­
nej atmosferze. (PAP)

Nowe w nowym roku

Wojna w Wietnamie 
może trwać 20 lat
Specjalny wysłannik PAP, 

red. Bohdan Moszkiewicz do­
nosi z Hanoi: Stolica DRW 
przeżyła w piątek 2 alarmy; 
lotnicze. Po raz pierwszy sy­
rena zabrzmiała o godz. 9.25* 
Alarm odwołano po 10 minu­
tach. Po raz drugi alarm ogłó 
szono o godz. 14.30 — w chwi­
li, gdy łączyłem się z Warsza­
wą — pirackie samoloty na­
ruszały obszar powietrzny 
Hanoi. Obrona wietnamska od 
paliła rakiety ziemia-powie­
trze. Według oficjalnych in-: 
formacji zestrzelono jeden a- 
parat agresora, który spad! W 
płomieniach.

Ważne decyzie zmienione rozwiązania w gospodarce

Z początkiem 1967 r. weszło w* życie kilka ważnych de­
cyzji zmieniających lub modyfikujących dotychczasowe roz-
wiązania w gospodarce. 

Przypominamy niektóre
REFORMA 

CEN FABRYCZNYCH

rytmicznej realizacji planu 
stycznia.
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A. Rapacki na spotkaniu 
z lektorami KG PZPR
W dniu 5 bm. w gmachu 

KC PZPR odbyło się spot­
kanie członka Biura Poli­
tycznego, KC PZPR Adama 
Rapackiego z lektorami Ko­
mitetu Centralnego.

Adam Rapacki 
obszernie niektóre 
problemy sytuacji 
narodowej

omówił 
aktualne 
między-

PAP

Wprowadzona z początkiem 
br. reforma cen fabrycznych 
jest jednym z podstawowych 
elementów usprawnienia sy­
stemu planowania i zarządza­
nia gospodarką — w myśl de­
cyzji IV Plenum KC. PZPR. 
Reforma stwarza z cen fabrycz 
nych (składa się na nie średni 
dla danej gałęzi koszt produk­
cji plus odsetek zysku) ważny 
instrument oddziaływania na 
procesy ekonomiczne.

Reforma polega na znoweli­
zowaniu i urealnieniu cen fa­
brycznych, uczynieniu z nich 
podstawowego elementu w pla 
nowaniu produkcji i rozlicze­
niach wewnątrz gospodarki u- 
'połecznionej; równocześnie 
ceny fabryczne są obecnie pod 
stawą ustalania zysku — fun­
damentu działania bodźców

nich.
ekonomicznych. Różnicując ce­
ny fabryczne można wpłynąć 
na to, aby zakłady wytwarza­
ły wyroby nowoczesne, lep­
szej jakości, atrakcyjne i po­
szukiwane na rynku.

Należy podkreślić, że refor­
ma cen fabrycznych nie wpły­
wa w ogóle na ceny detalicz­
ne.

FUNDUSZ 
NOWYCH URUCHOMIEŃ

ZMIANY W SYSTEMIE 
PREMIOWYM

cie
1 stycznia br. weszły w ży-

nowe przepisy o systemie

Odmłodzenie rządu
Dobrze poinformowane źródła 

londyńskie podały do wiadomości 
że premier Wilson zamierza zre­
organizować swój rząd. Premier 
ma przeprowadzić odmłodzenie 
gabinetu.

18 bm. proces 
Manchestera

Ustalono już datę rozpoczęcia 
procesu w sprawie książki Man­
chestera — na dzień 18 stycznia. 
W dalszym ciągu toczą się jed­
nak rozmowy w celu pozasądo­
wego uregulowania sporu wynik­
łego z zamiaru opublikowania w 
najbliższym czasie kontrowersyj­
nej książki opisującej zabójstwo 
Kennedy’ego w Dallas.

Poszukiwania Campbella
Płetwonurkowie marynarki wo­

jennej nadal poszukują ciała bry­
tyjskiego króla szybkości Camp­
bella, który poniósł śmierć na je­
ziorze Coniston.

Kapitulacja króla
Według doniesień z Maseru,

król afrykańskiego państwa 
sotho skapitulował przed 
daniami prorasistowskiego 
du. Podpisał on dokument 
podstawie którego wyrzeka

Le- 
żą- 

rzą- 
na 
się

prawa krytykowania wstecznej 
konstytucji.

Walki partyzantów
Około 70 walk z kolonialnymi 

wojskami portugalskimi stoczyły 
regularne siły afrykańskiej Partii 
Niezależności Gwinei i Wysp Zie­
lonego Przylądka oraz partyzan­
ci „portugalskiej” Gwinei we 
wrześniu — listopadzie ub. roku.

Szybkie narto-sanki
Konstruktorzy ze Zjednoczonych 

Zakładów Rowerowych „Pafaro” 
w Bydgoszczy wykonali oryginal­
ny pojazd, który jest „skrzyżo­
waniem” nart i sanek. Próby 
przeprowadzone na torach w Kar­
paczu wykazały, że narto-sanki 
rozwijają — w zależności od na­
chylenia stoku — szybkość prze­
szło 70 km/godz.

Katastrofa samolotu
W czwartek dwóch francuskich 

pilotów-oblatywaczy Gerard Ve- 
rette i Jacques Gomy poniosło 
śmierć na prototypie samolotu 
sportowego w Thiberville pod Pa­
ryżem. 34-letni G. Verette był jed 
nym z mistrzów wyższego pilota­
żu we Francji i brał udział w mis 
trzostwach świata w Coventry i 
w Moskwie.

Runęła wieża 
.ratuszowa w Świdnicy

W czwartek po południu ru­
nęła wieża zabytkowego baro­
kowego ratusza w Świdnicy 
na Dolnym Śląsku. Wypadek 
na szczęście nie pociągnął o- 
fiar w ludziach, choć w pobli­
żu było dużo przechodniów, a 
niedaleko pracowały ekipy bu 
dowlane. Od wstrząsów wy­
padły jedynie szyby w “kilku 
domach i sklepach znajdują­
cych się w rynku. (PAP)

Drugi dzień obrad XVIII zjazdu FPK

Przemówienie powitalne 
Ignacego Logi-Sowińskiego

W drugim dniu obrad XVIII zjazdu Francuskiej Partii Ko­
munistycznej toczyła się nadal dyskusja nad referatem 
Biura Politycznego FPK, wygłoszonym w środę przez se­
kretarza generalnego partii Waldeck Rocheta. W dniu tym 
przemówienia powitalne wygłosili niektórzy przewodniczą­
cy delegacji zagranicznych — m. in. członek Biura Polity-
cznego KC KPZR 
cji PZPR członek 
Loga-Sowiński.
W imieniu Komitetu

A. Pelsze oraz przewodniczący delega- 
Biura Politycznego KC PZPR Ignacy

Centralne-
go naszej partii i ludzi pracy Pol­
ski — oświadczył I. Loga-Sowiński 
— pragnę przekazać najserdeczniej 
sze braterskie pozdrowienia wa­
szemu zjazdowi, Francuskiej Partii 
Komunistycznej, bohaterskiej kla-

Pogrzeb Chidera 
w Casablance

W nocy z czwartku na pią­
tek ciało działacza Algierskie 
go Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego, Mohameda Chidera, 
przewiezione zostało z Madry­
tu do Casablanki (Maroko). 
Samolotem marokańskich sił 
lotniczych do Casablanki przy 
byli również wdowa po Chi- 
derze, jego syn, siostra oraz 
Ait Ahmed, przywódca algier 
skiego opozycyjnego ugrupowa 
nia „Frontu Sił Socjalistycz­
nych”.

Pogrzeb Mohameda Chi­
dera, zamordowanego w ubie­
gły wtorek, przez nieznanych 
na razie sprawców, odbył się 
w piątek na cmentarzu w Ca­
sablance, na terenie przezna­
czonym dla „bohaterów ruchu 
oporu”.

Przedstawiciele władz al­
gierskich oświadczyli w czwar 
tek, że nie sprzeciwiliby się 
pochowaniu Chidera w Algie­
rii, gdyby ktoś o to poprosił. 
Ambasador Algierii w Mądry 
cie, przekazał demarche mini­
sterstwu spraw zagranicznych 
Hiszpanii, domagające się wy­
jaśnienia okoliczności zabój­
stwa Mohameda Chidera. De­
marche proponuje, aby śledz­
two miało charakter publicz­
ny.

Tymczasem policja hiszpań­
ska nadal poszukuje sprawców 
zabójstwa. W pobliżu miejsca 
zbrodni znaleziono jedynie pi­
stolet „parabellum 38” o kali­
brze 9 milimetrów z którego 
strzelono do Chidera. (PAP)

sie robotniczej i wszystkim lu­
dziom pracy Francji.

Mówca wskazał, iż w ostatnich 
latach nastąpił dalszy rozwój i 
pogłębienie braterskich stosunków 
między PZPR i FPK. Wyrazem 
tego była między innymi wizyta, 
jaką we wrześniu ubiegłego roku 
złożył w Warszawie towarzysz 
Waldeck Rochet.

Owocna wymiana zdań, których 
dokonał wówczas z Władysławem 
Gomułką i innymi członkami kie­
rownictwa PZPR, wykazała zgod­
ność poglądów na zasadnicze pro­
blemy międzynarodowego ruchu 
komunistycznego.

Największym obecnie niebezpie­
czeństwem dla pokoju światowego 
jest barbarzyńska agresja imperia 
lizmu amerykańskiego w Wietna­
mie. Uzbrojeni po zęby napastni­
cy amerykańscy usiłują terrorem 
i gwałtem zmusić Wietnam do ka­
pitulacji.

Ignacy Loga-Sowiński zwrócił 
uwagę, że pomoc udzielona Wiet­
namowi mogłaby być skuteczniej­
sza, gdyby wszystkie partie ko­
munistyczne i robotnicze i wszy­
stkie państwa socjalistyczne dzia­
łały wspólnie i solidarnie.

Niestety, kierownictwo KP Chin 
uporczywie odrzucało i odrzuca

Dokończenie na str. 2

premiowania pracowników u- 
mysłowych, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych i nadzorujących je zjed­
noczeniach. Zmiany wynikają 
z zaleceń VII Plenum KC 
PZPR.

W myśl postanowień rządo­
wych, warunkiem wypłaty 
pełnej premii dla kierownic­
twa przedsiębiorstwa lub zjed 
noczenia jest uzyskanie dyrek 
tywnego wskaźnika rentowno­
ści, a niekiedy — wskaźnika 
stopy zysku. 1/4 funduszu pre­
miowego jest uzależniona od 
wykonania zadań w zakresie 
poprawy jakości produkcji. 
Wreszcie bardzo istotna i za­
razem aktualna sprawa — to 
wprowadzenie bodźców zwią­
zanych z terminową realizacją 
dostaw kooperacyjnych i ryt­
micznym wykonaniem za­
dań produkcyjnych. Na tym 
ostatnim odcinku bodźce dzia­
łają dwukierunkowo — jeden 
to dodatkowe premie za pełne 
wykonanie zadań związanych 
z kooperacją i rytmiczną pra­
cę; drugi — zmniejszenie pre- 
mi za niewywiązywanie się z 
planowych zadań.

Premia indywidualna może 
być podniesiona o 10 proc. — 
w porównaniu z istniejącymi 
dotychczas górnymi granicami 
premii.

W przemyśle ciężkim decy­
zją ministerialną premie za 
IV kwartał ub. roku zostały 
uzależnione w części od przy­
gotowania w tym okresie do

Znowelizowane przez rząd 
przepisy o funduszu nowych 
uruchomień rozszerzają z po­
czątkiem br. jego zasięg na 
cały przemysł maszynowy, 
jak również na drugą gałęź 
— przemysł chemiczny.

Fundusz pochodzi z narzu­
tów obciążających koszty 
przedsiębiorstw i jest prze­
znaczony na: finansowanie 
planowych wydatków związa­
nych z uruchomieniem pro­
dukcji seryjnej lub masowej 
nowych wyrobów, bądź no-

Dokończenie na str. 2

Najważniejszym wydarze­
niem politycznym ostatnich 
dni był zorganizowany przez 
partię i rząd IV kolejny kon­
gres bohaterów współzawod­
nictwa walki przeciwko impe­
rializmowi amerykańskiemu w 
obronie kraju.

Owacyjnie witany prezy­
dent Ho Chi Minh wygłosił 
krótkie przemówienie powitał 
ne, jak zawsze bezpośrednie, 
wywołujące burzę oklasków.

IV Kongres Bohaterów po-
Dokończenie na str. 2

Hołd pamięci 
działaczy PPR

W 25 rocznicę 
Polskiej Partii

powołania 
Robotniczej

społeczeństwo stolicy uczciło 
pamięć współtwórców oraz 
pierwszych przywódców partii, 
poległych bojowników organi­
zacji zbrojnych kierowanych 
przez PPR, wieloletnich dzia­
łaczy, którzy w dniach okupa­
cji i po wyzwoleniu kraju 
przewodzili w walce o sprawę 
społeczną i narodową.

Hołd oddano Aleksandrowi 
Kowalskiemu, Marcelemu No­
wotce, Bolesławowi Bierutowi, 
Karolowi Świerczewskiemu, 
Aleksandrowi Zawadzkiemu, 
Franciszkowi Jóźwiakowi, 
Henrykowi Toruńczykowi.

Oświadczenie 
przedstawiciela 
DRW w Paryżu

Oficjalny przedstawiciel De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu w Paryżu Mai Van Bo 
oświadczył w czasie śniadania 
wydanego w czwartek na jego 
cześć w stowarzyszeniu fran­
cuskiej prasy dyplomatycznej, 
że ewentualna propozycja rzą­
du Stanów Zjednoczonych w 
sprawie nawiązania kontaktów 
z rządem DRW zostałaby roz­
ważona i zbadana, gdyby Sta­
ny Zjednoczone zaprzestały
najpierw 
runkowo 
rytorium 
nego.

ostatecznie i bezwa- 
bombardowania te- 
Wietnamu półnoe-

Jeśli po całkowitym 1 bez­
warunkowym zaprzestaniu 
tych bombardowań rząd ame­
rykański wystąpi z propozycją 
nawiązania kontaktów z rzą­
dem DRW — oświadczył Mai 
Van Bo — to przypuszczam, że 
propozycja taka zostałaby zba­
dana i rozważana przez nasz 
rząd. (PAP)

Calendarium oświęcimskie
Jedna z największych prac poznawczych

W Państwowym Muzeum w Oświęcimiu zakończono jedną
z największych prac związanych 
w szczegółach wydarzeń w tym b. 
sowej zagłady.

z poznaniem możliwie 
hitlerowskim obozie ma-

„Mazowsze** 
podbiło Włochy

W piątek powrócił z Włoch 
Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze”. W ciągu 
3 tygodni „Mazowsze” dało 16 
koncertów w Wenecji, Neapo­
lu, Bergamo i Turynie.

Największą satysfakcję spra 
wiły nam występy w teatrze 
San Carlo w Neapolu, gdzie o- 
klaskiwano różne sławne zes­
poły — mówi bezpośrednio po 
powrocie dyr. Mira Zimińska- 
Sygietyńska — przyjęcie prze­
szło najśmielsze oczekiwania 
Oczywiście publiczność włoska 
najgoręcej oklaskiwała piosen 
ki śpiewane w jej języku.

PAP

„Ważna inicjatywa NRD“
W komentarzu pt. „Ważna ini­

cjatywa NRD” dziennik „Praw­
da” omawia noworoczne przemó­
wienie przewodniczącego Rady 
Państwa NRD, Waltera Ulbrichta 
pisząc m. in.:

Wiadomo, jakie ważne znacze­
nie posiada kwestia niemiecka 
dla problemu bezpieczeństwa eu­
ropejskiego. Starając się uregulo­
wać stosunki z NRF, umocnić po­
kój w centrum Europy, NRD dzia 
ła tym samym na rzecz umocnie­
nia ogólnoeuropejskiego bezpie­
czeństwa. W przeciwstawnym kie 
runku działają odwetowe koła 
bońskie — pisze „Prawda”.

Jeśli w kancelariach rządowych 
nad Renem nie pragnie się po­
głębienia przepaści między NRF 
a pozostałą Europą, to powinno 
się wziąć tam pod uwagę, że rów­
nież Niemcy zachodnie, podobnie 
jak każdy inny kraj europejski, 
potrzebują pokoju.

I chociaż oficjalny przedstawi­
ciel rządu NRF z wyniosłością
oświadczył, że gabinet boński
.nie zamierza rozpatrywać” pro­

pozycji W. Ulbrichta, od rzeczy­
wistości obecnej Europy nie moz 
na się uchylać ani uciec od niej. 
A rzeczywistość jest taka, że o- 
czekiwany system bezpieczeństwa 
w Europie jest nie do pomyślenia 
bez udziału NRD”. (PAP)

Na podstawie aktualnego za 
sobu wiedzy opracowano tzw. 
calendarium obejmujące okres 
1941—1945 roku. Zawiera ono 
ok. 2,5tys. różnego rodzaju po 
zycji udokumentowanych na 
podstawie oryginalnych matę-? 
riałów lub źródłowych relacji, 
np. ilości przywożonych w da­
nym dniu transportów z więź­
niami, wykonanych egzekucji, 
prób podejmowanych ucieczek 
itd.

Calendarium stanowić bę­
dzie podstawę do opracowańia 
i wydania całościowej mono­
grafii b. obozu w Oświęcimiu 
-Brzezince. Gromadzenie ma­
teriałów do tego dzieła już się 
rozpoczęło. M. in. gotowych 
jest już 15 monografii tzw. 
podobozów, z czego 10 ukazało 
się dotychczas drukiem. Wszy 
stkich tego rodzaju „filii” b. 
hitlerowskiego obozu oświę­
cimskiego było ok. 40. Pozna­
nie historii tych podobozów 
warunkuje m. in. opracowanie 
monografii całego obozu. Bę­
dzie to pierwsze tak źródłowo 
opracowane dzieło nt. hitle­
rowskiego obozu koncentracyj 
nego.

Jak poinformował dyr. Pań­
stwowego Muzeum w Oświę­
cimiu — mgr Kazimierz Smo- 
leń — dorobek wydawniczy o- 
bejmuje prawie 60 pozycji. 
Jest to plon pracy ostatnich 
10 lat. Dotyczy to np.'przewód 
ników w wersjach obcojęzycz 
nych (obecnie ukaże się w ję­
zyku esperanto) prac źródło­
wych, katalogów obrazujących 
m. in. Oświęcim w twórczości 
artystów, albumów itp. Aktu-

alnie Muzeum przystępuje do
wydawania oświęcimskiej hi­
storii i gehenny obywateli każ 
dego kraju w obozie. Ten cykl 
zainauguruje ilustracja i opis 
zagłady obywateli CSRS w O- 
święcimiu i Brzezince. (PAP)

Minister Obrony
Królestwa Belgii 

przybędzie do Polski 
Na zaproszenie ministra obro­

ny narodowej Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego przy­
będzie w najbliższych dniach 
do Polski z wizytą oficjalną 
minister obrony narodowej 
Królestwa Belgii P. Charles 
Poswick. (PAP)

Posiedzenie Komisji 
Transportowej RWPG
W piątek rozpoczęło się w 

Warszawie 29 posiedzenie Sta 
łej Komisji Transportowej 
RWPG. W obradach, którym 
przewodniczy minister komu­
nikacji PRL Piotr Lewiński, 
biorą udział ministrowie trans 
portu krajów członkowskich 
RWPG i towarzyszący im spe 
cjaliści.

Jednym z głównych zadań 
jest przeanalizowanie działal­
ności komisji w 1966 r. oraz 
zatwierdzenie planu pracy na 
rok 1967. (PAP)



Susłow: „w Chinach 
zwycięży zdrowy rozsądek"

Jak podaje agencja TASS, członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC KPZR M. Susłow wygłosił w czwartek w Le­
ningradzie przemówienie na uroczystości wręczenia Orderu 
Lenina Obwodowi Leningradzkiemu. Obwód otrzymał ten 
order za męstwo i bohaterstwo jego obywateli podczas dru­
giej wojny światowej i za sukcesy osiągnięte w rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR.
W przemówieniu swym M. 

Susłow oświadczył m. in.:
— Liczymy na to, że wcześ­

niej lub później w Chinach 
zwycięży zdrowy rozsądek. 
Odrzucając jedność działania 
w popieraniu Wietnamu i pro­
wadząc zbrodniczą antyra-

Pantomima wrocławska 
wystąpi w Poznaniu

Po dwóch latach wystąpi 
znów w Poznaniu w sali Tea­
tru Polskiego Wrocławski 
Teatr Pantomimy Henryka To 
maszewskiego. Pokaże on w 
Poznaniu swój najnowszy pro 
gram pt. „Ogród miłości” w 
układzie Henryka Tomaszew­
skiego i scenografii Kazimie­
rza Wiśniaka. Goście wrocław 
scy występować będą w Poz­
naniu w dniach od 2 do 9 lu­
tego.

Przy okazji warto przypom 
nieć, że twórca tego teatru — 
Henryk Tomaszewski już w 
końcu stycznia rozpocznie 
przygotowania do realizacji 
„Marata-Sade’a” Petera Weis 
sa w Teatrze Polskim w Poz­
naniu. (ob)

W przyszłym tygodniu 
wyjaśnienia Sukarno?
Jak donosi z Djakarty Agen­

cja Reutera, prezydent Indo­
nezji Sukarno zapowiedział w 
czwartek, że złoży wreszcie w 
przyszłym tygodniu publiczne 
wyjaśnienia w sprawie polity­
ki dawnych rządów indonezyj­
skich, która doprowadziła do 
zamachu stanu w roku 1965. 
Obserwatorzy wydarzeń indo­
nezyjskich komentują decyzję 
prezydenta jako wynik presji 
wywieranej na niego od sze­
regu miesięcy przez różne or­
ganizacje prawicowe i mło­
dzież studencką. (PAP)

W Sydney

Zamach na rezydencje 
konsula Jugosławii

Konsul generalny Jugosławii 
w Sydney (Australia) Niko- 
lazić — jak stwierdza ogłoszo 
ny w dniu 6 bm. komunikat 
policji w tym mieście — otrzy 
mał kilka dni temu list z po­
gróżkami. Ponadto podaje się, 
że w dzień Nowego Roku do­
konano zamachu bombowego 
na gmach konsulatu.

We wczesnych godzinach 
rannych w Nowy Rok z samo 
chodu zaparkowanego w ma­
łej uliczce na zapleczu rezy­
dencji konsula ktoś rzucił owi 
niętą w zatłuszczone oliwą 
ubranie bombę zegarową, któ­
ra eksplodowała. Na szczęście 
nikt nie odniósł obrażeń. Po­
licja australijska prowadzi do­
chodzenie. (PAP)

Rewizja wyroku 
w procesie 

ludobójców i Sobiboru
W procesie sobiborskim, któ 

ry toczył się przed sądem przy 
sięgłych w Hagen, prokurator 
dr Schermer założył rewizję 
przeciwko wszystkim wyro­
kom. W trwającym 15 miesię­
cy procesie 11 SS-manów. któ 
rym akt oskarżenia zarzucał 
udział w masowej ekstermina 
cji więźniów obozu zagłady w 
Sobiborze, sąd skazał — 20 
grudnia ub. roku — głównego 
oskarżonego, byłego „ss-ober- 
scharfuehrera” Karla Frenzela 
na karę dożywotniego więzie­
nia, 5 oskarżonych na karę 
więzienia od 3 do 8 lat. zaś po 
zostałych uniewinnił. Obroń­
cy skazanych również założy­
li rewizje. (PAP) / 

dziecką i rozłamową politykę 
kierownictwo Chińskiej Repu­
bliki Ludowej udziela w isto­
cie rzeczy pomocy imperializ­
mowi. —

M. Susłow podkreślił, że tyl­
ko z winy przywódców ChRL 
nie udaje się izolować całko­
wicie agresorów amerykań­
skich.

M. Susłow zwrócił także u- 
wagę na niebezpieczeństwo, 
jakie .zagraża pokojowi wsku­
tek militarystycznych i neofa­
szystowskich tendencji w 
Niemczech zachodnich, popie­
ranych przez agresywne koła 
Stanów Zjednoczonych. Odwe­
towcy zachodnioniemieccy — 
oświadczył M. Susłow — nie 
rezygnują z projektu zawład­
nięcia bronią nuklearną i zre­
widowania na swoją korzyść 
granic europejskich.

M. Susłow mówił z najgłęb­
szym uznaniem o bohaterskich 
obrońcach Leningradu w la­
tach drugiej wojny światowej, 
którzy przez 900 dni walczyli 
przeciwko otaczającym miasto 
wojskom hitlerowskim. (PAP)

Prześladowania 
Chińczyków w Indonezji

Agencja Reutera donosi z 
Djakarty, że dowódcy wielu o- 
kręgów wojskowych Indonezji 
podjęli ostrą kampanię prze­
ciwko ludności chińskiej za­
mieszkałej na kontrolowanycn 
przez nich obszarach.

Dowódca okręgu wschodniej 
Jawy generał Sumitro wydał 
dekret zakazujący Chińczy­
kom angażowania się we wszel 
kiego rodzaju działalność gos­
podarczą, zwłaszcza hurtową 
sprzedaż i zakup towarów. Na 
łożył ponadto specjalny przy­
musowy podatek na ludność 
chińską mieszkającą we wscho 
dniej Jawie.

Władze wojskowe wschod­
niego Borneo zakazały Chińczy 
kom przyjazdu na ten obszar 
craz poleciły tym, którzy już 
mieszkają w tej części Indone­
zji, aby zrezygnowali z dzia­
łalności gospodarczej. Podobne 
kroki podjęły władze wojsko­
we północnego Celebesu.

Agencja indonezyjska Anta- 
ra podaje, że minister sprawie 
dliwości postanowił nie roz­
patrywać wszelkich wniosków 
Chińczyków starających się o 
obywatelstwo indonezyjskie.

Jak wiadomo, reżim wojsko 
wy Indonezji podjął nagonkę 
przeciwko 3 milionom Chiń­
czyków mieszkających w In­
donezji, po nieudanej próbie 
przewrotu z października 1965 
roku. (PAP)

Polityka „otwartych furtek66
Rzecznik rządu NRF von Hase, sprecyzował na 

swej ostatniej konferencji prasowej stosunek swe­
go rządu wobec ewentualnego zawarcia układu 
o zakazie rozprzestrzeniania broni jądrowej. Zgo­
dnie z „nowym tonem”, o który bardzo zabiega 
nowy rz^d boński, Hase zadeklarował, że Bonn 
nie ma najmniejszego zamiaru utrudniać zawar­
cia takiego układu, że — wprost przeciwnie — 
uczyni on wszystko, aby układ o nieproliferacji 
doszedł do skutku. I zgodnie z zasadą podawania 
w nowym opakowaniu starych, niezmienionych tre­
ści — rzecznik boński podał następnie szereg wa­
runków, od których NRF uzależnia swe ewen­
tualne poparcie dla wspomnianego układu, wa­
runków, które wartość całej poprzedniej, pięknie 
brzmiącej deklaracji, stawiają, najłagodniej po­
wiedziawszy, pod znakiem zapytania.

Von Hase stwierdził mianowicie, że układ o nie­
proliferacji nie mógłby naruszać „prawa do ko­
lektywnej samoobrony” ani uniemożliwiać po­
dejmowania przez zjednoczoną Europę zachodnią 
„decyzji dotyczących bezpieczeństwa”. Ta „zje­
dnoczona Europa — dodał von Hase — miałaby 
mieć na przyszłość „otwarte drzwi” dla własnych 
decyzji „dotyczących jej bezpieczeństwa”.

Oświadczenie von Hasego w całości zostało od­
czytane przez obserwatorów +- zachodnioniemiec- 
kich nie wyłączając — jako zgłoszenie zastrzeżeń 
wobec układu o nieproliferacji, podane w formie 
poparcia dla takiego układu, które to stanowisko 
zasygnalizował niejako wstępnie kilka dni temu 
kanclerz Kiesinger w wywiadzie udzielonym dzień 
nikowi „Schwaebische Zeitung”.

Termin „praw* do kolektywnej samoobrony” 
użyty w kontekście układu o zakazie rozprzestrze­
niania broni jądrowych trudno bowiem zrozumieć 
inaczej niż jako żądanie, by układ taki nie wyklu­
czał na przyszłość stworzenia jakiejś formy 
„wspólnych sił atomowych”, do których NRF i 
jej Bundeswehra mogłyby uzyskać dostęp. Za­
strzeganie „otwartych drzwi” dla nienazwanych 
po imieniu „decyzji w sprawie bezpieczeństwa” 
Europy zachodniej odczytane musi być również 
w ten sam sposób. Bonn byłoby więc gotowe po­

Brytyjski ekspert:

Wojna w Wietnamie 
może trwać dwadzieścia lat

Dokończenie ze str. 1 
twierdził przed światem og­
romną wiarę narodu Wietnam 
skiego w ostateczne zwycię­
stwo w walce przeciwko agre 
serom amerykańskim. Podsu­
mowano dotychczasowe suk­
cesy we wszystkich dziedzi-

Znów incydent 
syryjsko-izraelski

W piątek w godzinach po­
rannych doszło na granicy sy- 
ryjsko-izraelskiej do nowych 
incydentów. Jak zakomuniko­
wał rzecznik izraelskich sił 
zbrojnych w Tel Awiwie, w 
rejonie położonym na połud­
niowy wschód od Jeziora Ga­
lilejskiego czołgi syryjskie o- 
strzelały traktor izraelski. W 
innym miejscu pogranicza na 
północ od Jeziora Galilejskie­
go. Syryjczycy otworzyli ogień 
na posterunek izraelski. Strat 
w ludziach nie było. (PAP)

Halimi Wrocław-Bogatynia 
przywrócono komunikach

Po trzech dniach uciążliwej 
pracy, 200-osobowa ekipa służ 
by drogowej DOKP Wrocław 
zdołała z pomocą ciężkiego 
sprzętu zmechanizowanego u- 
sunąć zniszczenia, naprawić i 
oddać do ruchu, zniszczony 
ostatnio przez obsunięcie się 
dużych mas ziemi — 80-metro 
wy odcinek toru między sta­
cjami: Krzewiną Zgorzelecką i 
Trzcińcem. Tym samym przy­
wrócona została komunikacja 
kolejowa pociągów pasażer­
skich i towarowych z Wroc­
ławia do Bogatyni.

Roboty remontowe i zabez­
pieczające trwają jednak na­
dal. Stwierdzono, iż główną 
przyczyną, obsunięcia się przy 
legającej do toru skarpy o wy 
sokości ponad 20 m było du­
że nawilgocenie ziemi oraz ku 
rzawka. (PAP)
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wszelkie propozycje wysuwane 
na. in. i przez PZ^R w sprawie 
koordynowania pomocy dla Wiet­
namu. To stanowisko KP Chin o- 
słabia zwartość szeregów antyim- 
perialistycznych, a prowadzona 
kampania oszczerstw zwrócona 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, KPZR i innym partiom, o- 
śmiela tylko imperialistycznych 
agresorów i wyrządza wielkie 
szkody międzynarodowemu rucho 
wi komunistycznemu i robotnicze­
mu.

Jedność szeregów komunistycz­
nych jest nakazem chwili. Od 
jedności tej zależy skuteczność 
walki przeciwko imperialistycz­
nym siłom wojny i reakcji. (PAP) 

nach: wojskowej, gospodar­
czej’ i kulturalnej, odniesione 
przez naród wietnamski.

*
Komitet Narodowego Fron­

tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego w Trung Bo (stre 
fa środkowa Wietnamu) opub 
likował obszerne oświadczenie 
w sprawie barbarzyńskich 
zbrodni popełnionych przez 
oddziały amerykańskiej pie­
choty morskiej i oddziały po- 
łudniowokoreańskie podczas o 
peracji tzw. „oczyszczania” te­
renu w dwóch dystryktach 
prowincji Quang Ngai.

Oświadczenie to zawiera 
szereg wstrząsających szcze­
gółów. Stwierdza ono m. in., 
że w toku operacji prowadzo­
nej od 19 listopada do 5 grud 
nia 1966 r. w zachodniej częś­
ci dystryktu Son Tinh żoł­
nierze pierwszej dywizji pie­
choty morskiej USA i oddzia­
ły południowokoreańskie z 
brygady „niebieski smok” do­
konały okrutnej masakry lud 
ności cywilnej, zajmującej się 
codzienną pracą.

*
Brytyjski ekspert wojskowy 

Thompson, który na początku 
lat pięćdziesiątych kierował 
akcją tłumienia walk powstań 
czych na Malajach, wyraził w 
wywiadzie prasowym pogląd, 
że wojna w Wietnamie może 
trwać 15 do 20 lat, gdyż szyb­
kie rozstrzygnięcie konfliktu 
jest niemożliwe. Zdaniem 
Thompsona ani zaprzestanie 
bombardowań DRW, ani ich 
nasilenie nie doprowadza do 
pokoju. Warunkiem powodze­
nia byłoby dla Amerykanów

Ułatwienia 
dla inwalidów

Oto przykład, jak przy dobrej 
woli można szybko i skutecznie 
załatwić jedną z tzw. spraw ludz 
kich. Do redakcji „Chłopskiej 
Drogi'’- zgłosiło się kilku inwali­
dów wojennych z prośbą o inter­
wencję, dotyczącą umożliwienia 
im korzystania poza kolejnością 
z usług stacji obsługi samocho­
dów.

Warto przypomnieć, że inwalidzi 
wojenni mogą nabywać pojazdy 
mechaniczne z przydziału Minister 
stwa Zdrowia i Opieki Społecznej 
na warunkach ulgowej sprzedaży 
ratalnej. Chodzi o samochody mar 
ki: „Trabant”. „Zastava”, „Velo- 
rex” i „Picolo”, przystosowywa­
ne w razie potrzeby do rodzaju 
inwalidztwa. Dotychczas inwalidzi 
mieli takie same kłopoty z napra 
wą swoich wozów, jak wszyscy 
pozostali entuzjaści „czterech kó­
łek”.

W niespełna miesiąc po inter­
wencji redakcji, „Motozbyt” zle­
cił podległym sobie stacjom obsłu 
gi, aby począwszy od 1 stycznia 
br. samochody członków Związku 
Inwalidów Wojennych PRL przyj 
mować do napraw i przeglądów 
poza kolejnością.

„Motozbyt” wystąpił równocześ 
nie do zjednoczenia zaplecza tech­
nicznego motoryzacji z propozy­
cją, aby taką samą zasadę wpro­
wadzić w placówkach TOS. (PAP) 

przeć układ o nieproliferacji, który jednak nie 
stwarzałby jemu samemu — jak to określa „Frank 
furter Rundschau” — „zamkniętej drogi do ato­
mowego systemu obronnego”, czyli do zdobycia 
współudziału w dysponowaniu bronią atomową. 
Innymi słowy: rząd NRF gotów jest wspaniało­
myślnie poprzeć taki układ o nieproliferacji, któ­
remu sam nie musiałby się podporządkować. Jest 
to stanowisko doprawdy przypominające „pokojo­
we inicjatywy” hitlerowskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, w którym, jak wiadomo, politycz­
ną szkołę przeszedł obecny kanclerz zachodnio­
niemiecki.

W praktyce więc oświadczenie von Hasego nie 
wprowadza zmian do dawnego stanowiska Bonn, 
negatywnego wobec wszelkich kroków, które 
utrudniałyby czy uniemożliwiały realizację ato­
mowych ambicji rządu i generalicji NRF. Jedyna 
zmiana jaka może wynikać z wynurzeń von Ha­
sego dotyczy nie celów lecz dróg do celu wiodą­
cych. Akcentowanie w związku z „kolektywną sa­
moobroną” zespołu nie tyle atlantyckiego ile za­
chodnioeuropejskiego, zdaje się wskazywać, że w 
związku z minimalnymi w tej* chwili widokami 
na realizację planowanych pierwotnie „wielo­
stronnych sił atomowych” pod egidą NATO, w 
Bonn odzyskują prawo obywatelstwa koncepcje 
tzw. „gaullistów” zachodnioniemieckich, którzy 
dostęp do broni atomowej chcieliby uzyskać na 
płaszczyźnie współpracy zachodnioeuropejskiej w 
ramach porozumienia z Francją.

Ostatnie ośw/adczenie von Hasego jest niezwykle 
wymowną ilustracją — biorąc w sumie — niezmie­
nionych, starych dążeń politycznych nowego rzą­
du federalnego.

Rozwój sytuacji politycznej na świecie zmierza, 
przy wszelkich regresach i zahamowaniach, 'do 
otwierania coraz szerzej drzwi do odprężeni^, i po­
rozumienia. Troską rządu NRF natomiast nie 
przestaje' być pozostawianie „otwartych furtek”, 
przez które mogłaby nastąpić realizacja wrogich 
pokojowi ambicji militarystów zachodnioniemiec­
kich.

RYSZARD DRECKI

osiągnięcie stałej kontroli nad 
strefami, objętymi działalnoś­
cią Narodowego Frontu Wyz­
wolenia Wietnamu Południo­
wego.

Według Thompsona najwięk 
szym błędem amerykańskim 
była teza sugerująca plany 
inwazji DRW na Wietnam 
Południowy. (PAP)

Syria odrzuca 
propozycje IPC

Iraq Petroleum Company zapro­
ponowała w czwartek rządowi sy­
ryjskiemu wypłacenie swego ro­
dzaju zaliczki w wysokości 3.700 
tys. funtów szterlingów, w zamian 
za udostępnienie rurociągów łą­
czących irackie pola naftowe z por 
tami śródziemnomorskimi. Rząd 
syryjski odrzucił tę propozycję do 
magając się ostatecznego uregulo 
wania sporu.

Jak wiadomo, Syria zażądała od 
IPC wypłacenia należnynch jej 
kwot za ostatnie 10 lat oraz pod­
wyższenia opłat za ropę transpor­
towaną rurociągami syryjskimi. 
Natomiast kwota zaproponowana 
przez IPC stanowi jedynie równo­
wartość należności za okres od 
stycznia do września 1966 r. (PAP)

Zjednoczenie 
katol ckich organizacji 

rew zjonistycznych w HRF
Rewizjonistyczne organiza­

cje katolickie postanowiły o- 
statnio na przeprowadzonym w 
Koenigstein (Taunus) zjeździe 
zjednoczyć się, by stać się ,,je­
dyną i prawowitą” reprezenta­
cją przesiedleńców katolickich 
w Niemczech zachodnich.

Miesięcznik chadecji „Christ- 
lich Soziale Korrespondenz”, 
informując o powstaniu nowej 
organizacji — „Arbeitsgemein- 
schaft Katholischer Vertriebe- 
ner” pisze, że „dyskusja wo­
kół kościelnej akcji w sprawie 
pojednania polsko-niemieckie­
go dowiodła, jak konieczne i 
pożyteczne jest istnienie tak 
fachowej 1 kompetentnej in­
stytucji, rozwijającej działal­
ność na płaszczyźnie wyzna­
niowej”. (PAP)

Nowe w nowym roku
Dokończenie ze str. 1.

wych procesów wytwórczych 
objętych planem rozwoju na­
uki i techniki, w wyjątkowych 
przypadkach z tego źródła mo 
gą być także finansowane 
przekroczenia zaplanowanych 
kosztów, a także prace nie ob 
jęte planem.

Przemysł maszynowy, nie 
podlegający MPC, otrzymuje 
w br. 100 min zł na fundusz 
nowych uruchomień, a prze­
mysł chemiczny — 160 min zł.

NOWY SYSTEM 
ROZLICZEŃ

W BUDOWNICTWIE

Budownictwo przechodzi w 
br. na nową formę rozliczeń 
z inwestorami za gotowe obiek 
ty. Rozliczenia nowych miesz­
kań i obiektów dokonywane 
będą jednorazowo, po zakoń­
czeniu wszystkich prac, a nie 
etapami — jak to było do tej 
pory. Podstawą rozliczania 
jest cena ryczałtowa, ustalona 
przy umowie o budowę danego 
obiektu.

W nowym systemie rozli­
czeń ostro stawia się jakość 
wykonawstwa. Jednym z wa­
runków przyjęcia przez inwe­
stora rachunku jest przekaza­
nie obiektu bez usterek. Ujaw 
nione usterki muszą być usu­
nięte w okresie gwarancyj­
nym. Przekroczenie tego ter­
minu pociąga' za sobą dotkli­
we kary finansowe na wyko­
nawcę, tym samym obniża je­
go wyniki i w konsekwencji 
zmniejszą sumy funduszu za­
kładowego, i dzielonego wśród 
załogi. ;

ULGI DtA RZEMIOSŁA

Z początkiem stycznia wesz 
ły w życie nowe akty prawne, 
których postanowienia przy­
noszą dalsze ulgi i udogodnie­
nia dla rzemiosła. Wynika z

miiiiimiiiiiininimmiiiiiiimiim
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ooracował Janusz Marchlewski

KERM zatwierdził 
plany kwartalne

W dniu 5 stycznia 1967 £» 
odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów.

Na posiedzeniu tym rozpan 
trzono i zatwierdzono plan o- 
brotów detalicznych w I kwar­
tale 1967 r. oraz dostaw towa­
rów z produkcji i importu na 
rynek, a także plan kasowy na 
ten kwartał. Rozpatrzono i za­
twierdzono również plan obro­
tów towarowych i płatniczych 
handlu zagranicznego na 
pierwsze półrocze br.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął uchwałę o 
dostosowaniu do uchwalonego 
przez Sejm PRL 5-letniego 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej niektórych szczegóło­
wych zadań planowych w po­
szczególnych dziedzinach go­
spodarki narodowej. (PAP)

Incydent na wodach 
terytorialnych Danii

Jak zakomunikował wczoraj 
rzecznik marynarki duńskiej 
w pobliżu Wysp Owczych do­
szło do incydentu w związku z 
nielegalnym łowieniem ryb 
przez brytyjski trawler na 
duńskich wodach terytorial­
nych. Statek brytyjski odmó­
wił zatrzymania się. Patrolu­
jący te wody statek inspekcyj 
ny oddał do niego serię strza­
łów. Incydent wydarzył się we 
wtorek rano. Duński statek 
„Vaedderen, strzelił 13 razy do 
trawlera z 77 mm działa, ale 
statek brytyjski szybko odpły­
nął i pościgu zaniechano.

PAP

Znów wstrząsy 
podziemne w MRL
Centralna Stacja Sejsmicz­

na Akademii Nauk MRL po­
dała w piątek, że w epicen­
trum trzęsienia ziemi, które 
miało miejsce w dniu 5 bm. 
na obszarze Ajmaku bułgań- 
skiego, ponownie wystąpiło 
trzęsienie ziemi o sile 7 hal­
lów.

W Ułan Bator siła powtór­
nych wstrząsów wynosiła 3 
balie. (PAP) 

nich przede wszystkim obniż­
ka stawki podatku obrotowe­
go od usług z 5 lub 4 proc, do 
3,5 proc., obniżka skali podat­
ku dochodowego, a także roz­
szerzenie możliwości dogodne 
go opodatkowania rzemiosła 
usługowego w formie tzw. kar 
ty podatkowej.

W OKIENKACH 
POCZTOWYCH — BEZ 

LIMITU ZATRUDNIENIA
Z dniem 1 stycznia br. zosta 

ły zniesione limity zatrudnie­
nia na poczcie (dotyczy to per 
sonelu zatrudnionego bezpo­
średnio przy obsłudze klien­
tów, tzn. przy okienkach, a 
także telefonistek i telegrafi­
stek). Placówki pocztowo-tele 
komunikacyjne zyskały więc 
możliwości regulowania wiel­
kości swej kadry w zależnoś­
ci od konkretnych potrzeb wy 
nikających z nasilenia ruchu i 
wielkości obrotów. (PAP).

Rzymskie wyseplenię 
Willy Brandta

W czwartek wieczorem odbyła 
sięl w Rzymie konferencja praso­
wa wicekanclerza i ministra spraw 
zagranicznych NRF Willy Brand­
ta, który bawił tam z okazji kon­
ferencji Międzynarodówki Socjali­
stycznej.

Willy Brandt oświadczył, że Wło 
chy i NRF maja identyczny punkt 
widzenia na konieczność umac­
niania istniejących wspólnot euro 
pejskich i rozwój współpracy po­
litycznej. Boński minister spraw 
zagranicznych nowtórzył, że rząd 
NRF prowadzić będzie politykę 
odprężenia ze wschodem i wypo­
wiedział się za rozwojem kontak­
tów dwustronnych z krajami so­
cjalistycznymi w dziedzinie go­
spodarczej i kulturalnej.

W. Brandt oświadczył ponadto, 
że rząd zachodnioniemiecki przy­
jął z zainteresowaniem propozy­
cje ministra spraw zagranicznych 
Włoch A. Fanfaniego, w sprawie 
nosunięć. zmierzających do zmniej 
szenia różnic w rozwoju techniki 
między Europą zach. i USA.

Willy Brandt został przyjęty w 
oiątek w południe w Watykanie 
na prywatnej audiencji przez pa 
pieża Pawła VI. Przebiegu rozmo­
wy — zgodnie z watykańskimi tra 
dycjami — nie ujawniono. (PAP)
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Pierwsi wychowawcy - rodzice
W związku z pismem z dnia 3. XI. 66 l. dz. 492-494/66-s 

w sprawie podjęcia dyskusji na temat przyczyn demora­
lizacji nieletnich, w załączeniu przesyłam postulaty Ko­
mendy Wojewódzkiej MO tym zakresie.

Naczelnik Wydziału KWMO Poznań 
(mjr mgr. H. Szymański)

W dyskusji podjętej przez 
redakcję „Głosu Wielko 
polskiego wypowiedziało 

się wielu czytelników porusza 
jąc zagadnienia demoralizacji 
młodzieży. Z niektórymi gło­
sami zgadzamy się.

Funkcjonariusze Milicji Oby 
watelskiej w czasie badania 
środowisk dzieci trudnych 
stwierdzają, że w większości 
przypadków przyczynami ich 
niewłaściwego postępowania 
są przede wszystkim nieznoś­
ne warunki domowe (ze stro­
ny rodziców brak opieki, pijań 
stwo, separacja, rozwody itp.). 
Wnikliwe badania drogi życio 
wej każdego dziecka trafiające 
go do organów milicji i izb 
dziecka MO wskazują, że winę 
za ich wykolejenie ponoszą ro 
dzice, którzy nie troszczą się o 
należyte wychowywanie, nie 
kontrolują ich postępów w 
nauce, nie utrzymują stałej 
więzi i ze szkołą i niekiedy 
dają zły przykład niewłaściwe 
go współżycia rodzinnego w 
domu. Oto przykłady:

14-letnia Ewa z Poznania 
tizykrotnie uciekała z domu 
rodziców i ostatnio zatrzyma­
no ją na terenie innego woje­
wództwa. Przyczyną ucieczki 
były niedostateczne oceny z 
przedmiotów nauczania w szko 
le. Stoczyła się na niewłaściwa 
drogę. Matka straszyła, że ją 
odda do zakładu poprawczego, 
a ojciec przejawiał obojętność 
wobec zamiarów jej ucieczki z 
domu. Nieletnią umieszczono 
w zakładzie wychowawczym.

16-letni Bogdan z Bielowa 
uciekł z domu udając się z ko­
legą w podróż „w nieznane” 2 
zamiarem poszukania pracy. 
Okazało się, że przyczyną u- 
cieczki było usunięcie chłopca 
z zasadniczej szkoły zawodo­
wej za zły stosunek do nauki i 
nieodpowiednie zachowywanie 
się w stosunku do wychowaw 
ców.

W dniu 5. XI. 1966 r. matka 
zgłosiła w MO o umieszczenie 
jej 15-letniego syna Jarosława 
— ucznia zasadniczej szkoły 
zawodowej w zakładzie wycho 
wawczym. Prośbę swoją uzasa 
dniła tym, że ojciec nieletnie­
go jest nałogowym alkoholi­

kiem i leczy się w zakładzie 
zamkniętym, zaś ona sama ży 
je w separacji i nigdzie nie pra 
cuje ze względu na nieznośne 
warunki rodzinne (dwoje dzie 
ci petentki przebywa w pań­
stwowym domu dziecka).

W województwie poznań 
skim nadal notuje się niepoko 
jący stan ucieczek nieletnich 
z domu i tak np. w roku 1965 
ujawniono i zatrzymano 924 
nieletnich, natomiast w I pół­
roczu 1966 r. zanotowano 422 
ucieczki.

W celu polepszenia istnieją­
cego stanu w tym zakresie po 
stalujemy:

@ wzmożenie pracy uświa­
damiającej wśród rodziców 

MŁODZIKA ROZSTAJACH
nieletnich w zakresie sprawo­
wania należytego nadzoru nad 
postępowaniem ich dzieci po­
za domem oraz roztoczenie 
większej opieki nad nimi;

© organizowanie spotkań z 
młodzieżą dorosłą i kandyda­
tami na małżonków mających 
na celu zapoznanie ich z pod­
stawowymi obowiązkami prze 
pisów kodeksu rodzinnego j 
opiekuńczego oraz przepisami 
kodeksu postępowania karne­
go i kodeksu karnego;
0 nawiązywanie ściślej­

szych kontaktów rodziców z 
wychowawcami szkół w zakre 
sie podejmowania wspólnych 
przedsięwzięć, zmierzających 
do niedopuszczenia do zanied- 
bywań w nauce ^sprawowaniu 
ucznia w szkole oraz poza szko 
łą. Właściwe spełnianie obo­
wiązków wychowawczo-opie­
kuńczych przyczyni się niewąt 
pliwie do zmniejszenia zja­
wisk opóźnień na lekcje, wy­
eliminowania wagarów, porzu 
cania nauki i niejednokrotnie 
ucieczek z domu;

0 wydaje się konieczne 
przeszkolenie kadry pedagogi­
cznej w przedmiocie podstawo 
wych zasad prawa rodzinnego, 
sposobu załatwiania spraw o- 
piekuńczych, kompetencji or­
ganów do tego powołanych o- 
raz ściślejszej współpracy z 

przedstawicielami organizacji 
społecznych działających w re 
jonie szkoły;

@ objęcie patronatów nad 
świetlicami blokowymi, zakła­
dowymi i gromadzkimi przez 
aktyw młodzieżowych organi 
zacji społecznych jak ZMS, 
ZMW itp. jak również udo­
stępnienie świetlic dla mło­
dzieży niezorganizowanej na 
leżących do organizacji mło­
dzieżowych. W świetlicach 
tych organizować atrakcyjne i 
interesujące zajęcia, dyskusje 
konkursy itp., które powinny 
zainteresować młodzież i za­
pewnić odpowiednią jej frek­
wencję.

W akcji pedagogizacji rodzi­
ców obok szkół i organizacji 
społecznych winny wziąć u- 
dział związki zawodowe, któ­
re powinny więcej uwagi po­
święcić zagadnieniom życia co 
dziennego i wychowania rodzi 
ców. Praca ta winna polegać 
na objęciu akcją pedagogiza­

cji rodziców zatrudnionych w 
zakładach pracy.

Dążyć do budowy nowych 
świetlic w osiedlach nowo bu­
dowanych, w których młodzież 
znajdzie odpoczynek po zaję­
ciach oraz należytą rozrywkę 
kulturalną. W ten sposób zapo 
biegnie się uczęszczaniu do lo 
kali, w których osoby dorosłe 
spożywają alkohol i niewłaści­
wie się zachowują.

Dyrekcje kin winny wzmóc 
kontrolę swego personelu w ce 
lu wyeliminowania uczęszcza­
nia młodzieży na filmy niedoz 
wolone.

Istnieje konieczność dalsze- 
gó----rozwijania działalności 
grup pedagogicznych i drużyn 
specjalistycznych ORMO dzs 
nieletnich w celu sprawowania 
kontroli miejsc publicznych a 
przede wszystkim przy zasad­
niczych szkołach zawodowych, 
w rejonie dworców PKP i 
PKS. W kontrolach z członka­
mi ORMO powinni uczestni­
czyć członkowie komitetów ro 
dzićielskich, nauczyciele, 
aktyw młodzieży itp.

W celu sprawowania należy 
tej opieki i nadzoru nad mło­
dzieżą, pożądane byłoby jak 
najpilniej utworzyć biuro spe­
cjalne do spraw koordynacji i 
przedsięwzięć w tym zakresie

Z czym zaczynamy rok 
1967 — i jaki dorobek 
przekazuje nadchodzący 

rok swemu następcy? Czy moż 
na udzielić odchodzącemu ab­
solutorium — w nauce, techni 
ce, medycynie? Wprawdzie 
nie obfitował w wydarzenia 
tej miary, co np. odkrycie zja 
wiska fotosyntezy czy ukła­
dów lasera — jak w ubiegłych 
latach, ale dla licznych pra­
cowni naukowych, .na całym 
świecie, był to rok wytężonej, 
codziennej pracy, której efek­
ty będzie można ocenić dopie­
ro w dalszej przyszłości...

Chociaż i w minionym roku 
dokonano wielu odkryć, które 
mają bezpośrednie znaczenie 
dla życia — dla praktyki — 
dla nas samych. Przyniosły 
ciekawe wyniki prace, zmierza 
jące do bezpośredniej przemia 
ny energii cieplnej w elek­
tryczną — z pominięciem me 
chanicznego etapu. Zastosowa 
no akumulatory elektryczne 
do napędzania samochodów — 
rzecz ważna nie tylko ze wzglę 
du na deficyt paliwa, ale prze 
de wszystkim jako zapowiedź 
likwidacji owej zmory miast, 
jaką stanowi zanieczyszczenie 
powietrza spalinami; na rok 
1967 zapowiada się rozwinięcie 
tych prac.

W medycynie — wielkie zna 
czenie ma odkrycie mechaniz 
mu powstawania komórek ra­
kowych w organizmach ży­
wych; idąc tą drogą można 
spodziewać się z kolei odkry­
cia metod zapobiegania temu 
procesowi. Duże postępy, m. 
in. w Polsce, wykazała reani­
macja, odżywianie ludzi, któ­
rych dotychczas nie dawało 
się uratować od śmierci. Uzy­
skano cenne leki, m. in. dla 
chorych na hemofilię, uzyska­
no potwierdzenie dla hipotezy 
doszukującej się przyczyn łusz 
czycy, posunięto naprzód prze­
szczepianie organów u czło­
wieka — przede wszystkim ne 
rek itd.

Chemia wzbogaciła się o no 
wą metodę produkcji benzy­
ny 100-oktanowej, osiąganej 
bezpośrednio z węglowodorów, 
zawartych w węglu, który zno 
wu staje się źródłem surowca 
dla deficytowego produktu.

W fizyce — wspomniane na 
wstępie odkrycie lasera z lat 
poprzednich wzbogaciło naszą 
wiedzę o świetle; powstają 
liczne nowe jego zastosowa-

NPD werbuje młodzież uniwersytecką
Partia narodowo-demokratyczna 

(NPD), zachęcona sukcesami 
w wyborach do kilku Land­

tagów, zamierza poszerzyć swe 
szeregi o młodzież uniwersytecką, 
W tym celu przystąpiła w ostat­
nim czasie do ożywionej akcji pro 
pagandowej na wielu uczelniach 
wyższych. Na uniwersytetach w 
Heidelbergu i Tybindze powstały 
już z jej inicjatywy „Narodowo-

Po starcie 
nowego roku
nia. Zarysowują się koncep­
cje metod fizyki kwantowej 
dla potrzeb akustyki.

W astronautyce — pod ko­
niec roku — mogliśmy znowu 
dzięki „Łunie-13” zobaczyć co 
się dzieje na Księżycu. Specja 
liści przywiązują również wiel 
ką wagę do tego co jeszcze 
nie nastąpiło, a co ma nastą­
pić w przyszłym roku: ogólne 
zainteresowanie wzbudzają 
zaawansowane przygotowania 
do wystrzelenia na orbitę ob­
serwatorium astronomicznego 
z którego, bez większych prze 
szkód ze strony atmosfery 
ziemskiej, można będzie obser 
wować inne planety.

Wielkim wydarzeniem w 
świecie nauki bywa każda ini­
cjatywa związana z podję­
ciem międzynarodowych pro­
gramów badawczych. W ubie 
głym roku zainicjowano aż 
dwa, tyle że obliczone na dal­
szą metę. Są to: Międzynaro­
dowy Program Biologiczny, 
oraz tzw. Dekada Hydrologicz 
na. Pierwszy z nich ma na ce­
lu doprowadzenie do pełniej­
szego wykorzystywania bio­
logicznych zasobów Ziemi; ma 
ponadto sprawić, abyśmy byli 
^epiej przystosowani do no­
wych warunków życia, two­
rzonych przez współczesną cy­
wilizację. Dekada jest obliczo­
na na dziesięć — nie dni — 
lat! Mają to być prowadzone 
na wielką skalę badania go­
spodarki wodnej, w skali ca­
łego świata. Badania te mają 
ogromne znaczenie dla ludz­
kości — wystarczy powiedzieć, 
że w ich ramach znalazło się 
zarówno nawadnianie pustyń, 
iak i zabezpieczanie się przed 
powodziami, odsalanie wody 
morskiej i wykorzystanie su­
rowcowych bogactw oceanicz­
nych. Wielkim wydarzeniem, 
otwierającym niejako tę im­
prezę, był w ub. roku Między­
narodowy Kongres Hydrolo­
giczny w Moskwie.

demokratyczne związki szkół wyż­
szych”, a w trakcie organizacji 
znajdują się podobne stowarzysze­
nia na uniwersytetach we Frybur­
gu i Frankfurcie nad Menem.

Nasilenie tej akcji ze strony 
NPD nastąpić ma w drugiej po­
łowie stycznia, po przerwie waka­
cyjnej. Celem tych związków jest 
kształtowanie poglądów politycz­
nych młodzieży studiującej w du­

Są to oczywiście tylko wy­
rywki z wielkiej listy poczy­
nań licznych gałęzi nauki, tech 
r.iki, medycyny — na podsu­
mowanie całości trzeba by 
poświęcić księgę... W samej 
nauce, na jej własnym „pod­
wórku”, zachodzą zmiany, 
przejawiające się m. in. w 
działalności czołowych orga­
nizacji międzynarodowych. 
Oto w UNESCO — w spra­
wach dotyczących rozwoju na 
uki „trzeciego świata”, zaczy­
nają zabierać głos najlepsi zna 

wcy jego problemów naukow­
cy wywodzący się z krajów 
Afryki, Azji... Zmierzają za­
równo do ustalania właści­
wych, ich krajom najpotrzeb­
niejszych kierunków badań 
naukowych — jak i do powią­
zania własnych badań nauko­
wych ze światową nauką. Dla 
jej rozwoju istotne jest two­
rzenie placówek naukowo-ba­
dawczych w krajach rozwija­
jących się; ważne i dla reali­
zacji międzynarodowych pro­
gramów badawczych, często 
związanych z krajami tropi­
ku...

Na zakończenie trzeba 
wspomnieć o pokojowych as­
pektach działalności nauki — 
w świecie. Do nich trzeba zali­
czyć narastającą falę protes­
tów, ze strony różnych środo­
wisk naukowych, w stosunku 
do agresji USA w Wietnamie. 
Protesty te są wyrazem prze­
mian zachodzących w nauce, 
już nie odgradzającej się her­
metycznie od żywotnych 
spraw tego świata. Jest to 
szczególnie ważne — wobec 
wielkiej roli nauki w kształ­
towaniu jego losów...

W. K.

chu pożądanym przez NPD. Ak­
cja prowadzona jest poprzez zwo­
ływanie licznych zebrań w środo­
wiskach studenckich, kolportowa­
nie ulotek i rozlepianie plakatów* 
Na zebraniach przemawiają dzia­
łacze NPD.

Jeden z członków takiej orga­
nizacji na uniwersytecie we Fry­
burgu oświadczył: „Jesteśmy prze 
konani, że NPD znacznie szybciej, 
niż to inni sądzą, przejmie odpo­
wiedzialność polityczną w Repu­
blice Federalnej”. (Interpress)

Małżeństwem z rozsądku, 
kompromisem, taktyką 
wzajemnych ustępstw — 

określają zachodni obserwato 
rzy polityczni porozumienie, 
zawarte w grudniu 1966 po­
między Francuską Partią Ko­
munistyczną a Federacją Le­
wicy Demokratycznej i Socja­
listycznej (FGDS). Reakcje, na 
ogłoszony 21 grudnia komuni­
kat FPK i tzw. lewicy nieko­
munistycznej, dotyczący za­
wartego porozumienia pomię­
dzy obu ugrupowaniami poli­
tycznymi — były zresztą bar­
dzo różne. Koła francuskiej 
prawicy podjęły bezzwłocznie 
próby zbagatelizowania znaczę 
nia zarysowującego się soju­
szu lewicy, a znaczna część 
prasy amerykańskiej skoncen­
trowała swą uwagę jedynie na 
problemach, co do których 
FPK i FGDS jeszcze pełni 
porozumienia nie osiągnęły.

A przecież przy najbardziej 
ostrożnych ocenach, nie można 
ugody, na jaką poszły FPK i 
FGDS nie uznać za znamienne 
wydarzenie w życiu politycz­
nym Francji. Lakonicznie i 
rzeczowo określił wagę zawar 
tego porozumienia przywódca 
francuskich komunistów, Wal- 
deck Rochet, mówiąc o 
otwarciu nowych moż­
liwości przed lewicą. 
„Humanite”, rozwijając myśl 
sekretarza generalnego FPK. 
pisała (23 ubm.): „Nie jest to 
zwykłe porozumienie lecz akt 
polityczny o dużym znaczeniu. 
Łatwo zrozumieć, że wywołuje 
on niezadowolenie ze strony 
gaullistów, którzy w uwiecz-

We Francji

Nowe możliwości lewicy .
nieniu rozbicia lewicy upatry­
wali najlepszy sposób uwiecz­
nienia swych rządów”.

Istotnie, wielu polityków z 
gaullistowskiej UNR przywy­
kło już rozbicie lewicy trakto­
wać jako słabość stałą. Tym 
większa zasługa kierownictwa 
FPK, z którego inicjatywy 
mniej więcej od roku odby- 
wały się międzypartyjne roz­
mowy z działaczami FGDS, 
ostatecznie uwieńczone ogło­
szeniem wspólnego komunika­
tu.

Droga do tego porozumienia 
najeżona była rozlicznymi tru­
dnościami. Wprawdzie oficjal­
nie antykomunizm głoszony 
jest we Francji — jeśli brać 
pod uwagę ważniejsze ugrupo 
wania polityczne — jedynie 
przez Centrum Demokratycz­
ne Jeana Lecanueta; niemniej 
pośród działaczy FGDS nie 
brakowało nosicieli poglądu, 
iż sprzymierzenie się z komu- 
n stami może odstręczyć część 
wyborców spośród mieszczań­
stwa, od udzielenia w głoso­
waniu poparcia kandydatom 
lewicy. Nie brakowało po­
nadto wahań, uprzedzeń, zwła 
szcza w stronnictwie radyka­
łów, którży jeszcze na marsyl- 
skim zjeździe 19 listopada za­
jęli stanowisko nieprzychylne 

wobec koncepcji współpracy z 
komunistami.

A jednak konsekwentna, je- 
dnościowra polityka kierownic 
twa partii komunistycznej, za­
inicjowana przez nie kolejna 
seria rozmów liderów FPK i 
Federacji — przyniosła rezul­
taty. Nie zdołano wprawdzie 
zaprezentować narodowi współ 
nego programu politycznego, 
uzgodniono natomiast zasady 
współdziałania w toku wybo­
rów parlamentarnych. Opubli­
kowany przez oba ugrupowa­
nia polityczne dokument wy­
mienia ponadto liczne kwestie, 
wobec których FPK i FGDS 
zajmują jednakowe stanowi­
sko.

„Dyskusje pomiędzy delega­
cjami były szczere i poważne” 
— oświadczył prezwodniczący 
Federacji, Francois Mitterand, 
dodając, iż delegacje doprowa 
dziły do porozumienia, pozy­
tywnego „nie tylko z naszego 
punktu widzenia, lecz również 
z punktu widzenia narodu 
francuskiego”. Mitterand uczy 
nił tu aż nadto przejrzystą alu 
zję do passusu porozumienia, 
w którym mówi się, iż doko­
nano analizy metod walki le­
wicy przeciwko władzy jedno­
stki.

Wspólny komunikat, jak już 
wspomnieliśmy, jest tworem 

kompromisowym: komuniści 
nie zdołali spowodować swego 
partnera — Federację Lewicy 
Demokratycznej, do opracowa 
nia wspólnego programu poli­
tycznego; ustalono natomiast, 
że udzielone będzie, na zasa­
dzie wzajemności, poparcie w 
II turze marcowych wyborów 
temu z kandydatów (FPK lub 
FGDS), który uzyska więk­
sze szanse na zwycięstwo.

Przypomnijmy przy okazji, że — 
zgodnie z francuską ordynacją wy 
borczą — uprawnieni do głoso­
wania wybierają w każdym okrę­
gu tylko jednego deputowanego. 
Aby zdobyć mandat, trzeba uzy­
skać w I turze tzw. większość bez 
względną, czyli powyżej 50 proc, 
oddanych głosów. W przypadku, 
gdy żaden z kandydatów bez­
względnej większości w okręgu nie 
uzyska, następuje II tura wybo­
rów, w toku której zdobywcą 
mandatu zostaje ten, na którego 
padnie zwykła większość głosów. 
Dodajmy, że wałczyć o zdobycie 
mandatu w II turze wyborów mo­
gą jedynie ci kandydaci, na któ­
rych w I turze głosowało nie 
mniej niż 10 procent uprawnio­
nych.

Do marcowych wyborów 
jest jeszcze sporo czasu. Po­

rozumienie lewicy francuskiej 
dotyczy całej Francji. Można 
oczekiwać, że mimo skrom­
niejszych możliwości materiał 
nych i propagandowych od rzą 
dzącej UNR — współdziałają­
ca ściśle lewica (być może tak­
że w sojuszu z PSU, czyli Zje­
dnoczoną Partią Socjalistycz­
ną) będzie potężnym kontrpart 
nerem dla gaullistów w nad­
chodzących wyborach. I bez 
względu na ich wynik, kto 
wie, czy następnym etapem 
współdziałania sił lewicy nie 
będzie opracowanie — co nie 
od dziś sugerują komuniści — 
wspólnego programu politycz­
nego.

Jego zarysy nietrudno zresz­
tą dostrzec już w tekście opu­
blikowanego 21 ubm. porozu­
mienia. FPK i FGDS opowia­
dają się za bezzwłocznym 
przerwaniem nalotów na DRW 
i oparciem się na układach ge 
newskich, za pokojowym 
współistnieniem i, tym samym, 
za posunięciami rozbrojenio­
wymi, za uznaniem granicy na 
Odrze i NysTe, za przystąpie­
niem Francji do Układu Mo­
skiewskiego z roku 1963 w 
sprawie ograniczenia dokony­
wania doświadczeń z bromą 
jądrową a zarazem przeciwko 
jej udostępnianiu Niemcom za 
chodnim. Co do spraw we- 

wnątrzkrajowych, porozumie­
nie francuskiej lewicy skiero­
wane jest przede wszystkim 
przeciwko władzy jednostki, w 
związku z czym postuluje do­
konanie odpowiednich zmian 
konstytucyjnych. Do czoło­
wych kwestii z dziedziny 
spraw krajowych zaliczono 
także inwestycje socjalne, któ 
rym proponuje się udzielić 
pierwszeństwa przed finanso­
waniem zbrojeń.

Niezależny dziennik republi 
kański „Combat”, piórem Jean 
Claude Vajou (4 bm.) skomen­
tował treść dokumentu — po­
rozumienia i atmosfery poli­
tycznej, jaka się po jego ogło­
szeniu wytworzyła, w nastę­
pujący sposób:

„Wywołuje (porozumienie — 
red.) niepokój gaullistów, któ­
rzy wiedzą, że w wyborach 
ustawodawczych atrakcyjna 
siła zjednoczonej lewicy odno­
si w myślach wyborcy komu­
nistycznego przewagę nad oso 
bistą atrakcyjnością generała 
de Gaulle’a”.

Nie wdając się w spekulacje 
co do wyniku marcowego gło­
sowania. powtórzmy na zakoń­
czenie to, co pośród wydarzeń 
we francuskim życiu politycz­
nym ostatnich tygodni jest naj 
istotniejsze: przed francuską 
lewicą otworzyły się nowe 
możliwości działania.

WIESŁAW PORZYCKI
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Nowa ustawa 

o egzekucji administracyjnej

Zdecy do w anie, 
lecz z rozwagą

Obowiązujące obecnie nor­
my, które regulują sto­
sowanie przymusu przez 

administrację, w dużym stop­
niu zawarte są w rozporządze­
niu z 22 marca 1928 roku (!). 
Po II wojnie światowej ten 
akt prawny był kilkakrotnie 
nowelizowany; przy czym cho 
dziło o przystosowanie przepi­
sów do nowych warunków u- 
strojowych oraz o ogranicze­
nie formalizmu. Regulacja 
prawna postępowania przy mu 
sowego w dalszym ciągu bu­
dziła jednak sporo zastrzeżeń. 
Szczególnie na tle nowego u- 
stawodawstwa administracyj­
nego — m. in. KPA. Toteż po 
uchwaleniu przez Sejm tego 
Kodeksu przystąpiono do oprą 
cowywania projektu nowej 
ustawy o postępowaniu egze 
kucyjnym w administracji. 
Ustawa taka została uchwalo­
na 17 czerwca ubr., a wejdzie 
w życie z dniem 1 stycznia 
1967 r. W związku z tym war­
to przedstawić niektóre no­
wości i zasady stosowania te­
go aktu prawnego liczącego 
175 artykułów.

Egzekucji administracyjnej 
podlegają nie tylko obowiązki 
wymienione w ustawie (np. na 
leźności z tytułu podatków, o- 
płat, grzywien), ale również 
wyszczególnione w rozporzą­
dzeniu Rady Ministrów (z 27 
września ubr.) inne niekwestio 
nowane należności pieniężne — 
za światło, gaz, jazdę bez bi­
letu, pobyt w izbie wytrzeź­
wień itp.

Podstawowymi organami e- 
gzekucji należności pienięż­
nych są wydziały finansowe 
prezydiów PRN działające 
przy pomocy komorniczych 
urzędów skarbowych. Od za­
sady tej istnieją jednak odstęp 
stwa. I tak niektóre jednostki 
państwowe będące wierzycie­
lami: DOKP, elektrownie, 
PZU, urząd pocztowy, ORS 
itd. — upoważnione zostały do 
egzekwowania należności z wy 
nagrodzenia za pracę osoby 
zobowiązanej.

Kilka słów o zasadach 
postępowania egzekucyjnego. 
Art. 6 stwierdza, że w razie 
uchylania się zobowiązanego 
od wykonania obowiązku wie­
rzyciel powinien podjąć czyn­
ności zmierzające do zastoso­
wania środków egzekucyjnych. 
Muszą one być natychmiast 
przerwane, gdy zobowiązanie 
zostało wykonane, lub gdy sta 
ło się bezprzedmiotowe (art. 7 
§ 3).

Art. 15 formułuje zasadę pro 
wadzenia egzekucji niezależ­
nie od postępowania karnego, 
karno-administracyjnego lub 
dyscyplinarnego.

Istotna jest zasada poszano­
wania minimum egzystencji zo 
bowiązanego. A więc nie pod­
legają egzekucji: przedmioty 
urządzenia domowego, pościel, 
bielizna, ubranie codzienne, za 
pasy żywności i opału niezbęd 
ne dla zobowiązanego i będą­
cych na jego utrzymaniu człon 
ków rodziny; w przypadku 
rolników — 1 koń, jedna kro­
wa, dwie kozy, odpowiednia 
liczba maszyn rolniczych, za­
pasy paszy i ściółki aż do naj­
bliższych zbiorów itp.; w przy 
padku rzemieślników — na­
rzędzia i inne przedmioty nie­
zbędne do osobistej pracy za­
robkowej.

Rytmika i dostawy
W zakładach obuwniczych 

w Chełmku przestoje maszyn 
wyniosły w ciągu roku łącz­
nie około 200 tys. godzin. Przy 
czyna? — brak materiałów i 
półfabrykatów. Raz jeszcze o- 
kazuje się, że wąskie gardła 
V' zaopatrzeniu dezorganizują 
rytmikę produkcji i prowadzą 
do marnotrawstwa czasu.

Przy okazji: badania nad 
wydajnością pracy w przemy­
śle dowiodły, że straty czasu, 
spowodowane wadliwą orga­
nizacją procesów produkcyj­
nych, opóźnionymi dostawami 
itp. są średnio 1,5—2 razy ^vyż 
sze niż straty ponoszone z wi­
ny robotników, (f) /

Prowadzenie egzekucji po­
winno być zgodne z zasadami 
dobrego gospodarzenia. Poszczę 
gólne przepisy nakładają więc 
na organy administracyjne od 
powiedzialność za właściwy 
stan zajętej rzeczy (np. przed­
miot o wartości zabytkowej 
należy oddać pod dozór muze­
um, biblioteki lub archiwum). 
Szkoda spowodowana niewłaś­
ciwym lub bezzasadnym pro­
wadzeniem egzekucji winna 
być wyrównana czy to przez 
wierzyciela czy też przez or­
gan egzekucyjny.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
nowa ustawa powiększa liczbę 
środków ochrony egzekwowa­
nego — w zakresie prawidło­
wego prowadzenia egzekucji. 
Świadczy o tym nowa pozycja 
prezydiów rad narodowych. Są 
one organami nadzorującymi, 
przy czym przewodniczący pre 
zydium PRN uprawniony jest 
do wstrzymania, na określony 
czas, czynności egzekucyjnych 
każdego organu prowadzące­
go egzekucję administracyjną 
na terenie powiatu.

Organ egzekucyjny został na 
tomiast zobowiązany do tego, 
by przed przystąpieniem do 
egzekucji — badał dopuszczal­
ność jej stosowania.

Reasumując można powie­
dzie, że intencje ustawodaw­
cy polegały nie tylko na umoż 
liwieniu aparatowi państwowe 
mu zdecydowanego działania, 
ale również na zapewnieniu 
ochrony praw egzekwowane­
go.

Opracował: M. Ł.

„Małżeństwo z rozsądku”. Film 
produkcji polskiej. Scenariusz: 
Krzysztof Gruszczyński. Reżyse­
ria: Stanisław Bareja. Muzyka: Je 
rzy Matuszkiewicz. Teksty piose­
nek: Agnieszka Osiecka. Wyko­
nawcy: Elżbieta Czyżewska (Joan 
na), Daniel Olbrychski (Andrzej), 
Bohdan La żuka (Edzio), Hanna 
Bielicka i Bolesław Płotnicki (pań 
stwo Burczykowie, rodzice Joan­

ny), Bogumił Kobiela (inżynier 
Kwilecki), Alicja Bobrowska (je­
go żona), Janina Romanówna (cio 
cia Edzia, b. właścicielka ziem­
ska), Andrzej Zaorski (plastyk, 
przyjaciel Andrzeja), Wiesława 
Kwaśniewska (Magda), Kazimierz 
Wichniarz (jej ojciec), Wojciech 
Majewski (prof. Lipski), Wojciech 
Pokora (tajny agent), Jacek Fe­
dorowicz (reżyser), Cezary Julski 
(kupiec z bazaru).

Jak to przyjemnie, gdy 
taki tłok na polskim 
filmie” — powiedziała 

do mnie miła bileterka kina 
„Bałtyk”. Istotnie, w pierw­
szym dniu wyświetlania_„Mał 
źeństwa z rozsądku” kino pę­
kało w szwach, sprzedano 
ufczystkie miejsca dostawne. 
wielu ludzi proponowało, że 
postoją. To rzeczywiście przy­
jemnie, bo dawno nas rodzi-

Najbliższy tydzień od 9 do 15 
stycznia przyniesie m. in. kilka 
interesujących spektakli teatral­
nych, rozwiązanie konkursu Ar- 
chimedesa oraz kilka niezłych fil­
mów.

PONIEDZIAŁEK: 17 — film z se 
rii „Zaczarowany ołówek”, 17,10 
— dla młodych „Magiczna pałecz­
ka”, 17.35 — Kino Krótkich Fil- 
mów, 18.10 — „Eureka”, 18.40 — 
„Artyści baletu” film TV pot., 
18.55 — „Dokumenty tamtego cza­
su”, 20 — z cyklu „Od Kaukazu 
do Tien-Szaniu” — program fil­
mowy pt. „Urzekłaś mnie urodą 
swą”, 20.20 — Teatr TV: „Burza” 
W. Szekspira, W reżyserii K. Sku 
szanki; wystąpią: E. Czyżewska, 
J. Kaliszewski, J. Kłobuszewski 
Z. Mrożewski, S. Niwiński, B. 
Pawlik, M. Wyrzykowski i inni, 
22 — „Rozmowy o współczesnoś­
ci” — przed kamerą prof. dr K. 
Grzybowski.

— Obserwując działalność 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich na terenie szkół wyż­
szych odnosimy wrażenie, iż 
w dalszym ciągu zagadnie­
niem pierwszej wagi są dla 
organizacji wyniki studiów, 
a więc nauka. Zarówno jed­
nak jakość jak i liczba koń­
czących w terminie studia 
ciągle jeszcze daleko jest od 
zadowalającej?
— Sprawy nauki faktycznie 

są podstawowym elementem 
działania ZSP. Zagadnieniom 
tym poświęcone było III Ple­
num Rady Naczelnej ZSP, któ 
re odbyło się w ubiegłym mie­
siącu w Warszawie. W plenar­
nej dyskusji poruszono szereg 
problemów mających bezpo­
średnio czy pośrednio wpływ 
na wyniki studiów: właściwe 
przeprowadzanie akcji infor­
mującej w szkołach średnich, 
system rekrutacji, opieka nad 
studentami pierwszych i dru­
gich lat, sprawa programów 
nauczania i dydaktyki. Palące 
i niezmiernie ważne dla gos­
podarki narodowej zagadnie­
nie, jakim jest stały niedobór 
fachowców z wyższym wy­
kształceniem wymaga radykał 
nego rozwiązania tak ze stro­
ny resortu szkolnictwa wyż­
szego i oświaty samych uczel­
ni, jak również ze strony or­
ganizacji ZSP.

— Wspomniał Pan Prze­
wodniczący o opiece nad stu 
dentami pierwszego i dru­
giego roku studiów. Kilka 
lat temu w Zrzeszeniu powo 
łano do życia ciekawą i po­
trzebną instytucję opieku­
nów lat pierwszych. Jak ta 
sprawa wygląda dzisiaj i ja 
kie są perspektywy ewentu­
alnego jej rozwoju?
— Właściwie zorganizowana 

i dobrze przygotowana do peł­
nienia swych zadań ekipa zet- 
espowskich opiekunów grup 
na latach pierwszych może 
zdziałać bardzo wiele dobrego. 
Moim zdaniem, tacy opieku-

FILH

Z rozsądkiem na bakier
ma kinematografia odzwyczai 
ła od sukcesów. Zobaczymy 
jak będzie publiczność reago­
wać za parę dni, bo na razie 
wali tłumnie stęskniona za poi 
ską komedią i zwabiona atrak 
cyjną reklamą.

Film zaś zupełnie na sukces 
nie zasługuje. Zmarnowano zu 
pełnie niezły pomysł konfron­
tacji dwóch warszawskich 
środowisk — artystycznej cy­
ganerii plastyków oraz wzbo­
gaconych handlarzy bazaro­
wych. Na dodatek jest jeszcze 
zdegenerowany potomek mag­
nackiego rodu, uliczna orkies­
tra i parę innych charakterys 
tycznych postaci, które znako­
micie można było wykorzys­
tać dla zrobienia współczes­
nej komedii obyczajowej, za 
którą wszyscy tęsknimy. Film 
zresztą został nazwany kome­
dią obyczajową, uważam jed­
nak, że jest to nazwa mocno 
na wyrost. Jest to raczej wo­
dewil albo farsa, gdzie humor 
sytuacyjny ma przeważać nad

WTOREK: 11.35 — „Testament 
uczonego”, film fab. radź., 17.05 
— „Zrób to sam”, 17.20 — „Klub 
Neptuna” — pt. „Latający Holen­
der”, 18 — „Giełda piosenki”, 18.30 
— film „Kasztany Kijowa”, 18.50 
— „W styczniu — 20 lat temu”, 
20.15 — film fab. radź. „Testa­
ment uczonego”, 21.55 — „Pano­
rama literacka”.

ŚRODA: 10.30 — „Stare porachun 
ki” film z serii „Baron”, 17 — 
dla młodych „Zwykłe sposoby — 
niezwykłe sekrety”, 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”, 17.50 — Magazyn 
Medyczny, 18.20 — „Encyklopedia 
baletu”, 18.50 — „Eksportowa o- 
ferta” z cyklu „Sprawy do załat­
wienia”, 20.15 — „Stare porachun 
ki” film z serii „Baron”, 21.05 — 
„Światowid” magazyn spraw mię­
dzynarodowych.

CZWARTEK: 17 — Kino „Ptyś”, 
17.15 — „Fizyka na piątkę”, 17.45 
— film rozrywkowy, 18.05 — 
Kwadrans zagadek, 18.55 — „Agro 
Buisness... po polsku”, 20 — „Wy 
cinanki”, 20.15 — Teatr Kobra:

Studentów sprawy najważniejsze
Rozmowa z przewodniczącym Rady Naczelnej 

Zrzeszenia Siudeniów Polskich - Jerzym Piątkowskim

nowie powinni się wywodzić 
spośród studentów lat star­
szych: członków kół nauko­
wych i osiągających najlepsze 
wyniki w nauce. Rozwój tej 
pożytecznej instytucji związa­
ny jest z prawidłowo prowa­
dzoną współpracą opiekunów 
uczelnianych (pracowników 
nauki) i zetespowskich. Uwa­
żam, że najlepszych opieku­
nów z ramienia Zrzeszenia na 
leży w odpowiedni sposób wy­
różniać. Opieką ze strony star 
szych kolegów należałoby ob­
jąć także drugie lata studiów.

— Studenci często narze­
kają na nieracjonalny roz­
kład zajęć. Przeszkadza im 
to w nauce, w regularnym 
spożywaniu posiłków itp. Na 
co wobec tego należy zwró­
cić przede wszystkim uwa­
gę, aby uniknąć tych nie­
prawidłowości?
— Bezwzględnie sprawą tą 

powinny się zająć same uczel 
nie. Należałoby wyeliminować 
z rozkładu zajęć studenta tzw. 
okienka, podczas których nie 
bardzo wiadomo co robić. Go­
rzej jednak jest, jeśli w tygod 
niowym rozkładzie zajęć o- 
prócz dni przeładowanych ćwi 
czeniami i wykładami, trafia­
ją się dni zupełnie wolne. Tu­
taj widać brak racjonalnego 
planowania i na takie niedo­
ciągnięcia powinniśmy każdo­
razowo zwracać uwagę.

— Na wyniki w studiach 
istotny wpływ ma sytuacja 
materialna studentów. Wia­
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słownym. Tutaj dowcipu w 
dialogach nie ma zupełnie, a 
humorek sytuacyjny jest z ga 
tunku tych najtańszych, choć 
przepojony dobrą wolą widz 
wybuchnie oczywiście czasa­
mi śmiechem.

Rzecz wydaje się niedopra­
cowana już na etapie scena­
riusza. Również realizacja jest 
w sam raz w stylu reżysera, 
którego cała dotychczasowa 
twórczość jest raczej niskiego 
lotu. Można by pochwalić je­
go konsekwencję w tworzeniu 
wyłącznie filmów rozrywko­
wych, albowiem mamy ich 
ciągle za mało, gdyby nie by­
ły one tak miernej jakości 
(dziełem Bareji były dotąd: 
„Mąż swojej żony”, „Żona dla 
Australijczyka”, serie telewi­
zyjne „Kapitan Sowa na tro­
pie”, „Barbara i Jan’’). Zaiste 
nie ma tu popisowej roli do 
zagrania. W rezultacie patrzy­
my ze współczuciem jak się 
męczą i szamocą, nie wiedząc, 
co z sobą począć tak zdolni

„Tabakierka Cesarza” — John 
Dickson Carr w reżyserii M. Bro­
niewskiej, wystąpią: B. Horowian 
ka, K. Lubieńska, J. Duriasz, W 
Gliński, C. Wołłejko i inni, 21.25 
— „Zapraszamy do ODNOWY”, 
22.10 — „Nauka XX wieku” — 
„Transplantacja tkanek” (Praga).

PIĄTEK: 16 — „Zielony sema­
for” — reportaż z klubu ZNTK w 
Poznaniu, 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — film prod. radź z cyklu 
„Cienie starego zamku", 17.55 — 
Wszechnica TV: „Nowy między­
narodowy układ jednostek miar”, 
18.25 — „Wielokropek”, 18.40 — 
Poligon, 20.15 — „Gianni Schicchi” 
opera G. Pucciniego — transmi­
sja z Krakowa, 21.35 — z cyklu 
„Perspektywy” program pt. 
„Rak”.

SOBOTA: 11.25 — film fab. poi. 
„Przygoda noworoczna”, 17 — 
dla dzieci „Gwiazdeczka zaspa- 
neczka” — widowisko w wykona­
niu Teatru Lalek z Zagrzebia, 
17.50 — „w krainie kangurów” 
film z serii „Świat, który nie mo 

domo, że państwo łoży na te 
cele spore sumy, które nie 
zawsze są we właściwy spo­
sób wykorzystywane. Czy w 
systemie stypendialnym prze 
widuje się obecnie jakieś 
zmiany?
— Przede wszystkim będzie 

my zwracać uwagę na pełniej 
sze wykorzystywanie środków, 
które państwo już na te cele 
przeznaczyło. Chodzi tu więc 
głównie o lepszą niż dotąd rea 
lizację stypendiów fundowa­
nych oraz o udoskonalenie sys 
temu rozdziału stypendiów 
państwowych przez zmianę ni 
skich kryteriów przydziału 
tych stypendiów. Ponadto bę­
dziemy dążyć do zwiększenia 
liczby stypendiów naukowych.

— Zawsze aktualnym te­
matem są sprawy kultury 
studenckiej. Żywiołowy roz 
wój klubów i teatrów akade 
mickich mamy już raczej za 
sobą. Nadszedł okres pew­
nej stabilizacji. Jakie wobec 
tego problemy stoją przed 
agendami kulturalnymi 
ZSP?
— Mamy obecnie w Polsce 

około 120 klubów studenckich. 
Istnieje potrzeba lepszego niż 
dotąd wykorzystania działalno 
ści klubowej. Kluby środowis­
kowe, dziś bardzo rozbudowa­
ne, są — praktycznie biorąc — 
agendami organizacyjnie sa­
modzielnymi. Pełne zabezpie­
czenie finansowe tej działal­
ności jest konieczne. Podobnie 
ma się rzecz z wieloma teatra­

aktorzy jak Czyżewska, Ol­
brychski, Łazuka, Kobiela, 
Romanówna i inni.

Jeśliby chcieć zakwalifiko­
wać ten film do. właściwej 
szufladki trzeba by go umieś­
cić tam, gdzie wkładamy se­
ryjne komercjalne produkty 
Hollywoodu, owe komedyjki 
obliczone na najbardziej pry­
mitywne gusty, komedyjki, w 
których jedna czy dwie głoś­
ne gwiazdy ciągną liche scen­
ki sklecone bez ładu i składu. 
Tak więc nasz film wystarto­
wał w nowym roku wyjątko­
wo mizernie.

Są tu oczywiście także rze­
czy dobre. A więc oprawa mu 
zyczna, a zwłaszcza piosenki 
ze świetnymi (i dowcipnymi) 
tekstami Osieckiej. Więc nie­
wątpliwy komizm Kobieli, któ 
ry potrafi wykrzesać śmiech z 
każdej sytuacji (szkoda, że 
gra tak marginesową rolę). 
Ale serdecznie mało tych dob­
roci, a bardzo dużo kompro­
mitującego podkładania się 
pod publiczkę, która zapewne 
nie zawiedzie Bareji i zapew­
ni mu tłuste tantiemy, czy to 
jednak wystarczający dowód 
zdolności reżyserskich?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

że zginąć", 18.16 — TV Klub Mło­
dzieżowy „Po szóstej”, 19 — „Wie 
czorne rozmowy”, 20 — film z 
serii „Belphegor czyli upiór Luw­
ru”, 20.35 — program rozrywko­
wy z Katowic „Przy sobocie po 
robocie”, 22 — „Kochać” film fab. 
szwedz. (od 1. 18).

NIEDZIELA: 12.10 — film z se­
rii „Czarownice”, 12.35 — „Piór­
kiem i węglem”, 12.55 — I Festi­
wal Starych Filmów, 14 — mecz 
w akrobatyce sportowej „Warsza­
wa — Moskwa”, 15 — Teatr Mło­
dego Widza: „Banda Rudego”, 
cz. III „l^udy kontra Apacze”, 
15.40 — „Syjfidy” — balet roman­
tyczny do muzyki F. Chopina 
(Poznań), /16.20 — teleturniej
„Książka twój przyjaciel”, 17 — 
Estrada poetycka na 22 rocznicę 
wyzwolenia Warszawy „Jest u 
nas kolumna w Warszawie”, 17.40 
— „Co każdy chłopiec’? z serii 
„Wojna domowi”, 18.30 — „W 
Polsce — roku 1966”, 20 — felieton 
literacki, 20.30 — „Laureat Ar- 
chimedesa”, 21.05 — „Niefortunna 
swatka” — film fab. USA. 

mi. Potrzebna im będzie'po­
moc ze strony władz miej­
skich czy niektórych stowarzy 
szeń kulturalnych, takich np. 
jak Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne.

— Podczas swego pobytu 
w Poznaniu zapoznał się 
Pan Przewodniczący dość do 
kładnie ze środowiskiem a- 
kademickim grodu Przemy­
sława. Jak Pan ocenia to 
środowisko na podstawie 
swej wizyty oraz działalno­
ści studentów poznańskich 
na forum ogólnopolskim?
— Poznań jest poważnym o- 

środkiem naukowym. Posiada 
przy tym prężne, aktywne śro 
dowisko studenckie. Podjęło 
cno szereg cennych inicjatyw 
w ostatnim okresie jak np. 
Juvenalia, czyny społeczne 
przy budowie domów studen­
ckich. Wysoko cenimy udział 
poznańskich studentów w ta­
kich akcjach, jak: kruszwickie 
spotkanie studentów z okazji 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go, czy manifestacje solidar­
ności na rzecz Wietnamu, ja­
kie odbyły się na Uniwersy­
tecie i Politechnice. Istotnym 
momentem jest tutaj prawidło 
wo układająca się współpraca 
z władzami partyjnymi, wła­
dzami miasta i władzami uczel 
ni. Ich życzliwa postawa po­
zwala na szybkie i sprawne 
rozwiązanie wielu niełatwych 
częstokroć problemów.

Rozmawiał:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Nowiny taairalne

* Sztuka o oswobodzeniu 
Poznania

* Wojaż zagraniczny 
Teatru Polskiego

Po grudniowej przerwie bez 
premierowej duży ruch 
rozpoczął się w Teatrze 

Polskim. Trwają tu przygoto­
wania aż do czterech premie­
rowych spektakli. Pod koniec 
stycznia powinien być gotowy 
schillerowski „Kram z piosen­
kami”. Realizatorzy: Jowita 
Pieńkiewicz (reżyseria), Tere­
sa Ponińska (scenografia) i Eu 
geniusz Papliński (choreogra­
fia).‘Na rocznicę oswobodzenia 
Poznania teatr planuje wysta­
wienie sztuki Zbigniewa Szu­
mowskiego (publicysty z „Gło­
su”) „Poznańskie kredowe ko­
ło” poświęconej walkom o po­
znańską Cytadelę. Realizuje ją 
Marek Okopiński w scenogra­
fii Władysława Wigury. Bę­
dzie to montaż o charakterze 
dokumentalno - historycznym. 
Bohaterami jego są dwaj ge­
nerałowie: — radziecki — Sze- 
mienkow' i niemiecki — Mat- 
tern, tłem — zdobycie Pozna­
nia. Wkrótce rozpoczną się też 
przygotowania do zapowiada­
nej już przez nas sztuki Pete­
ra Weissa „Marat — Sade”, 
którą realizować będzie w Po­
znaniu gościnnie Henryk To­
maszewski, twórca słynnego 
Wrocławskiego Teatru Pan­
tomimy. Pod koniec marca pla 
nuje się wystawienie w Pozna 
niu adaptacji „Idioty” Fiodo­
ra Dostojewskiego w opraco­
waniu i reżyserii Stanisława 
Brejdyganta, który począwszy 
od pierwszego stycznia prze­
niósł się na stałe do Teatru 
Polskiego w Poznaniu.

Teatr poznański odbędzie też 
kilka gościnnych występów. 
W marcu spektakle „Tanga” i 
„Kramu z piosenkami’ poka­
zane zostaną w Czechosłowa­
cji w Brnie. Będzie to rewizy­
ta teatru poznańskiego za goś­
cinne występy w Poznaniu w 
maju 1966 Machenowego Di- 
vadla z Brna ze sztuką „Ma­
rat — Sade” W’eissa. Z przed­
stawieniem „Króla Włóczę­
gów” pojedzie Teatr Polski do 
Katowic na tzw. „Karnawał 
Górniczy”, a spektakle „Tan­
ga” i „Namiestnika” pokazane 
zostaną w Toruniu i Zielonej 
Górze, (ob)
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Poznańskie sztuczne lodowisko 
prawie gotowe, ale...

Nie będziemy cytować wielu listów do redakcji, których sens 
jest mniej więcej taki: będzie w Poznaniu sztuczne lodowisko czy 
nie, a jeżeli tak, to kiedy? Z tymi pytaniami zwróciliśmy się z ko­
lei do osoby najbardziej kompetentnej w tych sprawach, dyrektio- 
ra Poznańskich Ośrodków Sportu Turystyki i Wypoczynku — Al­
fonsa Dębickiego.

Informacje są raczej pociesza­
jące, chociaż odbiegają nieco od 
tych, które ukazywały się dotych­
czas na łamach gazet i zapowia­
dały wcześniejsze otwarcie tego 
obiektu. Pochodziły one z wielu 
źródeł, które nie zawsze zoriento­
wane były w całokształcie prac. 
Jak nas zapewnił dyr. Dębicki — 
termin oddania kompletnego lo­
dowiska z całym zapleczem i try­
bunami przewidziany był już w 
momencie rozpoczęcia piać na 
wrzesień 19S7 rok i zostanie do­
trzymany. Istniało prawdopodo­
bieństwo oddania płyty jeszcze w 
tym sezonie i nadal istnieje. Ak­
tualny stan,prac przedstawia się 
bowiem następująco: 24 km rur 
zostało zamontowanych, betono­
wa płyta jest już gotowa, bandy 
okalające lodowisko też są zain­
stalowane.

W najbliższych dniach Mostostal 
przystąpi do montażu zbiornika 
na amoniak. Najważniejszy pro­
blem związany jest z pompami a- 
moniakainymi, które zamówiono 
za granicą i do tej pory nie na­
deszły. Fachowcy rozważają moż­
liwość zainstalowania urządzeń 
zastępczych, które pozwolą jed­
nak na utrzymanie lodu, jedynie

do temperatury +2 do 13 stop. C. 
Każda poprawa pogody będzie 
nieszczęściem dla płyty. Ostatecz­
na decyzja w sprawie zastosowa­
nia urządzeń zastępczych jeszcze 
nie zapadła ale inwestor zapewnił 
nas, że w czasie tego ekspery­
mentalnego rozruchu lodowisko 
będzie udostępnione tylko gru­
pom zorganizowanym m. in. z u- 
wagi na niekompletne zaplecze 
(szatnie, bufety, pomieszczenia ad 
ministracyjne itp).

Wszystko wskazuje więc na to, 
że łyżwiarze będą musieli nieste­
ty poczekać jeszcze jeden sezon. 
Smutne doświadczenie innych 
miast uczy bowiem, że nadmier­
ny pośpiech i oddawanie do eks­
ploatacji obiektów niekomplet­
nych, jak np. w Szczecinie gdzie 
zamknięto lodowisko na jeden 
rok, mści się nie tylko na wyko­
nawcach ale również na użytkow­
nikach.

Namiastką, sztucznego lodowi­
ska przy ul. Północnej (obok rzeź 
ni) będzie mała płyta lodowa na 
MTP, która oddana zostanie mło­
dzieży jeszcze w tym miesiącu, o 
tym obiekcie napiszemy jutro.

(Bod)

• Z okazji rocznicy wyzwolenia 
Warszawy w dniach 14—17 bm. od­
będzie się międzynarodowy tur­
niej koszykarzy. Wezmą w nim 
udział reprezentacje Amsterdamu, 
Bukaresztu, Pragi, Sofii i Zagrze­
bia oraz trzy reprezentacje War­
szawy.

• Węgierskie tablice rejestru­
jące wyniki sportowe cieszą się, 
zwłaszcza po ostatnich lekkoatle­
tycznych mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie — wielkim zaintere­
sowaniem. Tablice te wyświetlają 
w ciągu 1 minuty 900 liter lub 
cyfr. Tablicami tymi zaintereso­
wali się organizatorzy zimowych 
igrzysk olimpijskich w Grenoble.

• W pierwszym dniu łyżwiar­
skich zawodów w jeździe szybkiej 
na lodzie w Zakopanem o Puchar 
Tatr konkurencje wygrali: w ka­
tegorii juniorek na 500 m — J. 
Krassowska, a na 1500 m — K. La­
sek; w kategorii juniorów na 500 
m wygrał R. Machowski, który 
również triumfował na 1500 m.

• Międzynarodowa Federacja Sa 
mochodowa (FIA) ustaliła już sa­
mochodowe rajdy 1967 r„ w któ­
rych będzie można zdobywać 
punkty do mistrzostw Europy w 
poszczególnych grupach. W grupie 
II, w której startuje mistrz Eu­
ropy S. Zasada, odbędzie się 11 
eliminacji. Każdy ubiegający się 
o tytuł mistrza musi startować 
przynajmniej w siedmiu dowolnie 
wybranych rajdach.

© W dniach 12—21 bm. odbędą 
się VI mistrzostwa świata w piłce 
ręcznej zespołów siódemkowych. 
Organizatorem zawodów jest Szwe 
cja, która obok aktualnych mi­
strzów świata Rumunii uchodzi za

jednego z faworytów do mistrzów 
skiego tytułu. Do szerokiego fi­
nału zakwalifikowało się 16 dru­
żyn m. in. i Polska, która w swo­
jej grupie, będzie miała za prze­
ciwników: Jugosławię, Szwajcarię 
i Szwecję, kjóra broni tytułu wi­
cemistrza.

• W drodze na mistrzostwa 
świata w piłce ręcznej mężczyzn, 
które odbędą się w Szwecji, repre 
zentacja ZSRR rozegrała towarzy­
skie spotkanie z reprezentacją 
Danii w Kopenhadze. Wygrali go­
ście 24:18. W turnieju, który od­
był się w Monachium pierwsze 
miejsca wywalczyła drużyna 
CSRS. Pokonała ona reprezenta­
cję Austrii 16:9 oraz drużynę Ba­
warii 13:4.

• Piłkarska reprezentacja Szwaj 
carii goszcząca w Meksyku roze­
grała mecz z reprezentacją tego 
kraju. Wygrał Meksyk 3:0.

• W_ dalszym ciągu międzyna­
rodowego turnieju hokejowego w 
Winnipeg Czechosłowacja zwycię­
żyła USA 8:2. W tabeli prowadzi 
Kanada przed CSRS i ZSRR.

Sześć dni 
pod koszem

Poznański Okręgowy Związek 
Koszykówki organizuje dwa tur­
nieje. W dniach 13, 14 i 15 bm. w 
sali przy ul. Młyńskiej 14a wal­
czyć będą o puchar POZKosz. na­
stępujące zespoły kobiece: Lecha, 
Olimpii, AZS I i II; turniej ko­
szykarzy, również o nagrodę 
związku, odbędzie się w dniach 
16, 17 i 18 bm. w sali przy ul. 
Świerczewskiego 25a. Wystąpią 
drużyny: Lecha, Olimpii, Warty 
i AZS. (X)

Po berlińskich mistrzostwach ciężarowców

Nauka nie powinna „pójść w las“
W czwartek, w OPO na Bielanach w Warszawie zebrali się 

Wszyscy fachowcy od szkolenia naszych ciężarowców — trenerzy 
kadry narodowej, kierownicy ośrodków olimpijskich, członkowie 
komisji szkoleniowej PZPC oraz przedstawiciele GKKFiT, którzy 
byli obserwatorami mistrzostw światy w Berlinie. Temat posiedze­
nia: ocena startu polskich ciężarowców na berlińskim pomoście 
oraz wnioski na najbliższą przyszłość.

Zebrani zapoznali się z trzema 
referatami. Pierwszy przygotował 
trener kadry narodowej — dr Au­
gustyn Dziedzic. Omówił on ca­
łokształt przygotowań naszych za­
wodników do berlińskich mis­
trzostw i dokonał oceny występu 
naszych reprezentantów. Następ­
nie wygłoszono dwa koreferaty: 
komisji szkoleniowej PZPC oraz 
grupy obserwatorów GKKFiT.

Referaty zawierały sporo kry­
tycznych uwag, dotyczących tak 
okresu przygotowań jak i same­
go startu w mistrzostwach. Wy­
sunięto wiele ciekawych wnios­
ków na przyszłość. Również dys­
kusja nad referatami przyniosła 
ciekawe uwagi szkoleniowe na naj 
bliższe lata. Uwaga obradujących 
skupiła się szczególnie nad progra 
mem pracy w bieżącym, przedo­
limpijskim roku.

Dyskusja nad metodami szkole­
nia kontynuowana będzie jeszcze 
przez najbliższe trzy dni na spe­
cjalnej kurso-konferencji trene­
rów. Głównym tematem będzie 
sprawa przygotowań do tegorocz­
nej centralnej spartakiady oraz do 
mistrzostw świata w Tokio.

PAP-t

Szwajcarzy zapraszają 
polskich bokserów

Polski Związek Bokserski otrzy­
mał pismo ze Szwajcarskiej Fe­
deracji Boksu Amatorskiego, za­
praszające 5 polskich pięściarzy 
na międzynarodowe turnieje, któ­
re mają być rozegrane 20 i 21 
kwietnia w Winterthur i Bernie. 
Szwajcarzy proszą o przysłanie 
zawodników w wagach: muszej, 
lekkopółśredniej, półśredniej, pół 
ciężkiej i ciężkiej. Zaproszenie 
zostało przyjęte. (t)

Tylko dla pań
Ognisko TKKF Płomień prowa­

dzi zajęcia gimnastyki wyrów­
nawczej dla kobiet w każdy wto­
rek o godz. 19 w grupie młodzie­
żowej, oraz o godz. 20 w grupie 
pań. Na miejscu przyjmowane są 
zapisy. Zajęcia prowadzi instruk­
tor w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej nr 70 przy ul. Pięk­
nej 37. (b)

KURSY Spółdzielnia Pracy

Fryzjersko - Kosmetyczna
Praca

• spawalnicze (gazowe i elektryczne dla 
zaawansowanych weryfikacyjne),

• radiotelewizyjne,
• kreśleń technicznych (maszynowych i bu­

dowlanych),
• bhp dla elektryków — korespondencyjne,
• bhp ogólne,
• rzemieślnicze — kwalifikacyjne,
• mechaników samochodowych,
• palaczy centralnego ogrzewania,
• kroju i szycia damskiego lekkiego,
• gotowania i pieczenia.

Zgłoszenia indywidualne i zlecenia zakładów 
pracy - przyjmuje Sekretariat Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Praktycznej w Poznaniu —

Pomoc do pracy w domu 
i małego Inwentarza koło 
Poznania, potrzebna za­
raz. Warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39256g.
Poprowadzę dom 1 lub 2 
osobom (warunek możli­
wość spania). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39043g.

ul. A. Lampego 7, telefon 554-45. K9405 Gosposia samodzielna do­
chodząca, potrzebna do do 
mu lekarza. Ostroroga 21,

Pracownicy pószukiwaiflFj~“
parter. 39240g

Ostrowskie Zakłady 
w Ostrowie Wlkp., ul. 
zaraz:

— INŻYNIERA —

Bętoniarskie
Raszkowska nr

i Żelbetowe
47 — zatrudnią

ENERGETYKA na stanowisko
głównego energetyka.

Warunki pracy i płacy wg. układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie — do uzgodnienia na miejscu.

Mieszkanie w zakładowym domu zapewnione.
W9524

Gminna Spółdzielnia 
no przyjmie zaraz 
wisko:

— KIEROWNIKA
— SPRZEDAWCĘ

,S. Chi.” w Kłecku, pow. Gniez-
dwóch pracowników na

WDT-u w Mieleszynie, 
WDT-u w Mieleszynie.

Wynagrodzenie według zbiorowego układu 
dla pracowników spółdzielczości zaopatrzenia 
tu.

stano-

pracy 
i zby-

W80

INŻYNIERA - ROLNIKA ze znajomością zagad-
nień mechanizacji rolnictwa na stanowisko
dyrektora zakładu doświadczalnego (gospodarstwa 
rolnego) w powiecie szamotulskim,

— zatrudni natychmiast Przemysłowy Instytut Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu ul. Starołęcka 31.

K9382

— INŻYNIERÓW - ROLNIKÓW ze znajomością 
gadnień mechanizacji rolnictwa w zakładzie 
dań ekonomicznych

— zatrudni natychmiast Przemysłowy instytut 
szyn Rolniczych w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

za- 
ba-

Ma-

K9384
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” w Poznaniu, ulica 
Dąbrowskiego 97 E — zatrudni od stycznia 1967 r.
— KIEROWNIKA SKLEPU oraz 2 SPRZEDAWCÓW 

w sklepie branży galanteryjno-obuwniczej,
— TECHNIKA — ELEKTRYKA z praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr od godz. 9—15. K20

Dnia 5 stycznia 1967 r. zmarła, przeżywszy 
lat 92, ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

Walentyna Sikorska
z domu WIERZCHOLSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

Poznań, Londyn.

W smutku pogrążony 
SYN Z RODZINĄ 

39410g

Dnia 5 stycznia 1967 r. zmarł nieoczekiwanie

Ignacy Kandulski
pracownik Biura Projektów i Studiów Przemy­

słu Ceramiki Budowlanej w Poznaniu.
W Zmarłym traci Biuro cenionego fachowca, 

sumiennego i oddanego pracownika oraz dobre­
go i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu sołackim 
w dniu 7 stycznia 1967 r. o godz. 14.30.

Żegnając Go, składamy Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA POP
Biura Proj. i St. PCB w Poznaniu.

K108

Złożony kupon „Koziołków" 
na niedzielną grę daje 3 - krotną szansę 
wygrania: pół miliona zł, premię lub 

samochód marki ..ZASTAYA”
K65

PRZYJMĘ do PIELĘGNACJI CHOREJ 
asystentkę pielęgniarstwa lub młodą osobę, 

z mieszkaniem i pełnym utrzymaniem, 
koło Poznania.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 39295g.

OtirbSŻENIA DROBNE
Kupię komorę lub szafę 
chłodniczą od 0,5—1 tony.

Samochód ciężarowy na 
repę 3-tonowy i Chevro- 
let — reklamówka — ta­
nio sprzedam. Zgłoszenia: 
Pobiedziska, tel. 8.

3$020g

W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE

Gabinet Kosmetyczny

SpawSczafna "slałe pl*2yj-~ 
mę. Warsztat, Poznań.- Dą 
browskiego 94a w podwó
rzu. 39336g
Przyjmę pomoc domową 
na stałe lub dochodzącą. 
Poznań, Trybunalska 51. 
_________________ 39125g
Pomoc domową, przyjmie 
lekarz do 3 osób. Solna
1 m. 2.

NauKa

39109g

Kursy pisania na maszy­
nach w godzinach przed­
południowych i popołud­
niowych organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów 
t Maszynistek. Poznań. 
Chełmońskiego 7. 37353g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 38559g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, 
św. Józefa 5 m. 5.

38778g
Student udziela korepety 
cji z matematyki. Grun-
waldzka 83b 
672-610.

Kupno

6. tel. 
39116g

Kupię stodołę z rozbiór­
ki, siewnik, młockarnię. 
Antoni Rutkowski, Rata­
je. Łąkowa 8, pow. Cho-
dzież. 18707p

39236gStęszewska 19.
ikkiaiiiiiiiuiiiiim lit mit mm liamiiiiiHH mmiii

Nącinarkę do nagrań pocz 
fówek " ażWIękóWybPT — 
sprzedam tanio. Oferty: 
„22433” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

K9-?.6
Fiat 1100 D, stan ideajny. 
do sprzedania. Oglądać: 
niedziela i poniedziałek, 
parking „Merkury”.

K9462

Kupię parcelę pod Budo­
wę willi na Grunwaldzie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38881g.

ulica Głogowska nr 60

Taksometr Poltax sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38932g.
Sprzedam olejnie malo­
wane obrazy (trzy), ewfen 
tualnie zamienię na in­
ne przedmioty. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18495p.
Sprzedam ciągnik marki 
Zetor K 25 wraz z płu­
giem i częściami zamien­
nymi, cena 70.000 zł. Bog­
dan Skrzypczak Przyczy­
na Górna 15, pow. Wscho

Willa wolnostojąca, wyłą 
czona, pięciopokojowa, ku 
chnia, łazienka, central­
ne ogrzewanie, oranżeria, 
stawek rybny, morga o- 
grodu, blisko tramwaju — 
520.000 zł; dom trzypoko­
jowy, kuchnia, łazienka, 
centralne, blisko Pozna­
nia, przy stacji 220.000 zł; 
dcm czteropokojowy, ku­
chnia. dwa hektary ogro­
du 200.00; dom trzypokojo 
wy, kuchnia, morga ogro 
du, miasto Mosina 140.000 — 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

39299g

WYKONUJE :
— ZABIEGI KOSMETYCZNE, KALOTECHNICZNE,
— PEDICURE LECZNICZY i ZWYKŁY 

(PIELĘGNACJA NÓG),
— MANICURE.

K9095

wa. 128p
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 39210g
Wózki dziecięce, poleca 
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn-
ku. 39282g
Sprzedam nową trawerzę 
do Renaulta, 4 opony 
590 X 13 bezdętkowe, bia­
ła obwódka. Poznań — So 
łącz, Pałucka 27, godz. 
15.30. 39292g

+
W dniu 5 stycznia 1967 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 80, śp.

Janina Claus
z domu KRZYSZTOFIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
bm. o godz. 14.30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim
WYCHOWANKA

Poznań,Dąbrówki 1 m. 2.

smutku pogrążona
Z MĘŻEM, CÓRKAMI 

RODZINĄ
39377g

P.

Maria z Kantaków Szylhanowa
zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 5 
stycznia 1967 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm.
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SIOSTRA I BRAT

Zguby
Na zabawie sylwestrowej 
w „Prasie” zgubiono — 
klips. Uczciwego znalaz­
cę proszę o wiadomość: 
tel. 452-89, godz. 8—13.

39319g

POZNAŃSKIE PRZEDS. BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO NR 2 W POZNANIU

MASZYNY DO LICZENIA - arytmometry.

Sprzedam wyłączone pół 
willi (3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogród w ładnej 
dzielnicy). Potrzebne 2- 
pokojowe mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 39325g.

Willa wolnostojąca, luksu 
sowej budowy, 5-pokojo- 
wa, wyłączona, przy tram 
waju 800.000,— zł; podob­
na przy tramwaju. 4-po- 
kojowa 520.000,—; cały 
wolny wyłączony komfór 
towy dom 2X2 pokoje, 
2 kuchnie, 2 łazienki, przy 
tramwaju 500.000,— (moż­
na kupić połowę w roku 
dalszą połowę): pół kom­
fortowego bliźniaka — 
300.000,— wpłaty 220.000,—. 
Zgłoszenia: Adamski Po­
znań, Matejki 33a.

39370g

38993gtelefon 434-02.

Wykonuję izolację rur 
centralnego ogrzewania —

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe — na za 
bawy. uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

39283g
Szlifuje fachowo, cy-
lindry samochodowe i mo 
tocyklowe. L. Grendel Po 
znań, Dąbrowskiego 69.

38645gpr
Dzieci najchętniej w
wieku przedszkolnym — 
przyjmę na czasowy po­
byt. Dobra opieka i wy 
żywienie — zapewnione. 
Szańkowska, Zakopane, 
Jaszczurówka 26, telefon
31-84. K9268

Dnia 3 stycznia 1967 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż i najtroskliw­
szy ojciec, śp.

dr Alfred Oleksy
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN I RODZINA
Poznań, Wawrzyńca 33. 39399g

Dnia 4 stycznia 1967 r., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., zmarł, 
przeżywszy lat 67, mój ukochany mąż, tatuś 
i dziadek

Michał Balcer
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań. Ułańska 2 m. 3. 39387g

39409gPoznań, Bejrut.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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działy- sekretariat redakcji 657-76, w godz od 9—16; redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: 
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Oferty z podaniem marki i ceny prosimy skła­
dać pod adresem: Poznań, ul. Marchlewskiego
nr 128, pokój 103.

Komunikaty

K9527

Dnia 14 stycznia 1967 r. w Swarzędzu, pow. poznań­
skiego — odbędzie się I LICYTACJA następujących 
ruchomości:
a)

b)

o godz. 12 — przy ul. Rolnej
telewizora „Neptun”, radioodbiornika „Wola”, sto-
lika pod telewizor, grubościówki CLP Fleck
Berlin bez silnika oraz szlifierki z silnikiem elek­
trycznym — należących do ob. Seweryna Perlikie- 
wicza, zam. Swarzędz, ul. Rolna, a oszacowanych 
na 20.000,— zł;
o godz. 13 — przy ul. Świerczewskiego 9
frezarki dolnowrzecionowej z silnikiem, strugarki 
grubościowej z silnikiem, czyszczarki taśmowej 
(szlifierka) oraz piły tarczowej z silnikiem — na­
leżących do ob. Elżbiety Budzyńskiej, zam. Swa­
rzędz, Świerczewskiego 9, a oszacowanych na 
39.350,— złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.
K58 Komornik Sądu Pow. w Poznaniu, rew. VIII

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 89 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO — 
„WARSZAWA”, nr inw. 4, nr rej. PM-94-92, nr sil­
nika 000195, nr podwozia 59962 — cena wywoławcza 
36.000,— złotych.

Pojazd w/w można oglądać w dniach 16—23. I. 67 r. 
od godz. 9—12 na terenie Spółdzielni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić 
do Kasy Spółdzielni, do dnia 23. I. 1967, godz. 12.

Przetarg odbędzie się w dniu 24. I. 1967 r. o godz.
11 na terenie Spółdzielni. K83
Dyrekcja Biblioteki im. E. Raczyńskiego w Poznaniu, 
pl. Wolności 19 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie następujących prac:
1. malowanie filii bibliotecznych
2. sukcesywnej introligatorskiej oprawy książek.

Bliższych informacji odnośnie .rodzaju, zakresu 
i terminu robót udzieli Dział Administracji, pokój 
nr 6, w godz. od 8—10, tel. 517-34.

Oferty należy składać w terminie do 14 stycznia 
1967 r. w Dziale Administracji.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 16 stycznia 1967 r. 
o godz. 10 w Dziale Administracji.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie pracy i spółdzielnie rzemie­
ślnicze.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienie przetargu bez poda-
nia przyczyny. KS536
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TEATRY

Styczeń 
7

Lucjana

Sobota Słońce: 8.02—15.56

Służba zdrowia w 5-!aice

Matce i dziecku
KINA

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie”; 
NOWY — g. 19 „Trojanki”; OPE­
RA — g. 19 „Axur, Król Ormus” 
(premiera); OPERETKA — g. 
19 „Bal w operze”; MARCINEK - 
g. 17 „Bamba w oazie Tongo”

W WOJEWÓDZTWIE
PIŁA: „Fircyk w zalotach”; 

GNIEZNO: „Fantazy”.

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Kochankowie z Ma­
rony”; CZARNKÓW: „Sobótki”; 
GNIEZNO Polonia: „Pogarda” i 
„Cudowna podróż”; Lech: „Okno 
na Lunapark”; GOSTYŃ: „Więź­
niowie z Altony”; JAROCIN 
Echo: „Uciekinier w pości­
gu”; KALISZ Kosmos: „Bu­
merang”; Oaza: „Radość o poran­
ku”; Stylowe: „Juana Galio”; Sy­
rena: „Ostatni zachód słońca”; KĘ 
PNO: „Marysia i Napoleon”: KOŁO 
„Miłość blondynki”; KŁODA­
WA: „Z piekła do Teksa­
su”; KONIN Energetyk: „Ko­
ty”; Górnik: „Sposób na kobiety”; 
KOŚCIAN: „Gangster i urzęd­
nik”; KROTOSZYN: „Ktokol­
wiek wie...”; LESZNO: „Po­
wodzenia Charlie”; MIĘDZY­
CHÓD: „Markiza Angelika”; NO­
WY TOMYŚL: „Okropna żona”; 
OBORNIKI: „Lekarstwo na mi­
łość”; OSTRÓW Roma: „Zamień­
my się mężczyźni”; Słońce: 
„Zwyczajny faszyzm”; OSTRZE­
SZÓW: „Pokochajmy się”; PIŁA 
Ikar: „Święta wojna”; Isk­
ra: „Małżeństwo z rozsądku”; 
Koral: „Starsza pani bez god­
ności”; PLESZEW: „Poznańskie 
Słowiki”; RAWICZ: „Okropna żo­
na”; SŁUPCA: „Jeden przeciw 
wszystkim”; SREM^ „Lekarstwo na 
miłość”; ŚRODA: „Złoto Alaski”; 
SZAMOTUŁY: ,.Viva Maria”;
TRZCIANKA: „Poznańskie Słowi 
ki”; TUREK: „Kochankowie z 
Marony”; WĄGROWIEC: „Dwaj z 
Teksasu”; WOLSZTYN: „Mr
Hobbs na urlopie”; WRZEŚNIA: 
„Don Gabriel”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12 — 21 

„Monaco-San Marino-Andorra”.

KOMCERTY

AULA UAM — g. 18 Koncert 
symfoniczny, dyrygent — Hans 
Kindler (NRF), fortepian, — Jan 
Jański, Orkiestra Symfoniczna 
P.F.

MTP — hala nr 20 — g. 19 
Radziecki Zespół „Drużba”.

MUZEA
Archeólogiczne (Mielżyńskiego 

27/29) — g. 13—19.
Historii m. Poznania — (St. Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — g 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — godz. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenie Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Klub ZNP — Prace plastyczne 

J. Waxmana — g. 10—22.
ZPAP (Arsenał — Stary Rynek) 

„Malarstwo Janusza Bersza” — 
godz. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wystawa z okazji XX-lecia „Er 
pressu Poznańskiego” — g. 10—20.

Sala Marmurowa PK — Wysta­
wa prac dziecięcych z Pow. Do­
mu Kultury Państw. Zakł. Przem. 
Stalowego „Wilhelm Florin” w 
Hennigsdorf (NRD).

BWA (St. Rynek) — Wystawa 
prac uczniów — Państw. Liceum 
Sztuk Plastycznych — g. 10—18.

Klub Handlowca (plac Wolności 
8) — „Malarstwo Fr. Prabuckie­
go” — g. 14—19.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia — 

chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7 tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (Chełmońskiego 20): 
wypadki uliczne tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
i 544-45 porady lek. — tel. 637-35. 
Ambulatoria czynne: chirurgicz­
ne — całą dobę; pediatryczne i 
internistyczne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR — (uli­
ca Kościuszki 103), tek 566-66. 
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Qzpitale i izby porodowe zdobyły zaufanie kobiet, tak 
że obecnie rzadko która, zwłaszcza już spośród miesz­

kanek miasta, decyduje się rodzić 
domienie kobiet nastąpiło jednak 
szpitalnictwo położnicze.

Opiekę nad rodzącą matką 
pełni obecnie w Wielkopolsce 
28 oddziałów położniczo-gine­
kologicznych, które uzupełnia 
ją sieć 38 izb porodowych z 
przeszkolonym w dziedzinie 
położnictwa lekarzem. Ograni 
czona liczba łóżek, zwłaszcza 
w szpitalach, powoduje szyb­
ką rotację położnic. Po trzech 
dniach (rekord europejski) wy 
pisuje się je do domu, po czym 
nieraz trzeba przywozić pono­
wnie z powodu komplikacji.

Wcale nie lepiej wygląda 
sprawa miejsc dla noworod­
ków, a powinny być w szpita­
lach co najmniej trzy sale no­
worodkowe. Odczuwa się brak 
inkubatorów (np. Szpital Po­
wiatowy w Turku ma tylko je 
den i to mocno sfatygowany), 
ssaków, aparatów do cucenia 
nowrodków oraz innego sprzę­
tu, a także bielizny. W tych 
warunkach należy- naprawdę 
oodziwiać lekarzy i położne, 
wykazujących nieraz wielką 
ofiarność. Mimo to śmiertel-

W pobliżu stacji PKP Bojanowo 
(pow. Rawicz) wypadł z jadącego 
pociągu Bogdan Wojtczak. Doznał 
on ciężkich obrażeń ciała.

&
W Trzciance rowerzysta Michał 

Fryś, wymuszając — jak ustaliła 
MO — pierwszeństwo przejazdu, 
został najechany przez motocykl. 
Kierowca tego ostatniego — Ro­
man Kryjom doznał lekkich obra­
żeń, a rowerzysta — pęknięcia 
czaszki

*
W Lesznie został obrzucony ka­

mieniami pociąg osobowy. MO u- 
staliła, że sprawcą tego wybryku 
jest 11-letni uczeń szkoły podsta­
wowej.

*
W Nowej Wsi (pow. Szamotuły) 

Janina Szychowiak wpadła pod 
ciężarówkę (kierowcę: Józef Ce­
gielski) i poniosła śmierć na miejs 
cu.

*
W miejscowości Wyżki (pow. Ja­

rocin) wskutek nadmiernej szyb­
kości na zakręcie „Żuk” wpadł 
na drzewo. Kierowca — Eugeniusz 
Jedynak został ciężko ranny, a 
konwojent Feliks Widuliński do­
znał lekkich obrażeń.

*
W Chodzieży „Warszawa” prowa 

dzona przez Eugeniusza Polcyna 
uderzyła w drzewo. Kierowca i 
pasażer — Kazimierz Rzepka zo­
stali ciężko ranni. Przyczyny wy­
padku — nadmierna szybkość i 
mokra jezdnia, (ak)

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11
— (czynna całą dobę). Główna 53 
i Starołęcka 79. (dyżur nocny).

Lekarz Weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun­
waldzka 248, tel. 627-414 od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 69,74 MHz: (do g. 
18): 8.15 „Na różnych instrumen­
tach” mozaika mel. rozryw.; 8.49 
„Rozmowy ńa tematy prawne”; 
9 Aud. dla kl. III i IV — „Ga­
wędy muzyczne”; 9.20 Kalejdos­
kop mel. rozryw.; 10 „Ekspedy­
cja” fragm. opow. P. O. Sund- 
mana; 10.20 Utwory M. Kuchar­
skiego; 11 Aud. dla kl. V — 
„Sztandar”; 11.30 Melodie Podla­
sia; 12.10 Popularni aktorzy wy­
konawcami piosenek; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Aud. dla 
kl. III i IV „Przyjaciel z Da­
chu”; 13.20 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów Łódzk. Rozgł. PR; 14 „Czy 
znasz tę książkę?”; 14.30 „Co się 
Wam w tej aud. najbardziej po­
doba” — aud. w opr. A. Gontar- 
skiej; 15.05 Soliści z orkiestrą; 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Muz. na parkiecie; 13.45 Ra/1. kurs 
j. ang.; 19.10 Publ. międzynar.; 
19.20 Więdrówki muz. po kraju; 
20.30 Wieczór liter.-muz.; 20.33 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.03 Kącik melomana; 22.35 Pio­
senki przed 23; 23.15 Gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa; 23.35 Muz. 
tan.; 0.10 Profcram nocny z Rozgł. 
PR w Warszawie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 Na organach 
Hammonda gra B. Hardy; 8.15 
Rad. kurs j. ros.; 8.35 Aud. do­

dziecko w domu. Uświa- 
szybciej niż nakłady na 

ność noworodków w woj. po­
znańskim jest wysoka.

Dla poprawy opieki nad ko 
bietą rodzącą zatrudni się do­
datkowo 23 położne w salach 
porodowych. Ponadto do 1970 
roku zwiększy się o 35 liczba 
położnych w rejonach miej­
skich i o 50 położnych wiej­
skich (obecnie na wsi pracuje 
146 położnych). Umożliwi się 
lepszą opiekę nad kobietą cię­
żarną, uzyskiwanie porad z 
zakresu świadomego macie­
rzyństwa i walki z rakiem na­
rządu rodnego. W tym celu za 
trudni się dodatkowo gineko­
logów na pełnych etatach i 30 
położnych w poradniach „K”. 
Obecnie istnieją 22 pracownie 
cytodiagnostyczne przy porad­
niach „K”, a mają być zorgani 
zowane we wszystkich mia­
stach powiatowych. Zwiększa 
jąc sieć poradni „K”, wykorzy 
sta się możliwości tworzenia 
ich przy zakładach pracy z 
typowo kobiecą załogą.

Zdrowo urodzone dziecko 
musi być pod stałą opieką le­
karską. Objęcie tą opieką pro 
filaktyczną niemowląt jest na­
dal niedostateczne. Rejoniza­
cja poradni dziecięcych w mia 
stach i na wsi nie odpowiada 
często przyjętym normom. Dla 
zapewnienia pomocy lekar­
skiej i pielęgniarskiej dzie­
ciom wiejskim, zwłaszcza w 
odległych nieraz od ośrodka 
zdrowia PGR-ach, zostaną zor 
ganizowane dojazdowe porad­
nie dziecięce. Rzeczą kierow­
nictwa PGR-ów jest umożli­
wić pracę i stworzyć warunki 
lokalowe dla takich poradni.

Dla zapewnienia lepszej o- 
pieki w poradniach dziecię­
cych konieczne jest też uzupeł 
nienie personelu średniego, 
zwiększenie liczby pojazdów, 
tak by lekarz miał czym doje­
chać do chorego dziecka na 
wsi. Lekarze ośrodków zdro­
wia, pielęgniarki i felczerzy 
muszą być stale doszkalani w 
zakresie udzielania pierwszej 
pomocy dzieciom. Dotyczy to 
również lekarzy pogotowia ra 
tunkowego. Wspomniane man 
kamenty powinny zniknąć z 
chwilą zakończenia (jak naj­
szybszego) rejonizacji lecznicr 
twa dziecięcego z zabezpiecze­
niem warunków lokalowych i 
obsady kadrowej.

Załatwienia wymaga sprawa 
opieki lekarsko-higienicznej 
nad dziećmi i młodzieżą szkol­
ną. I znów tu potrzeba le­
karzy i pielęgniarek, zwłasz­
cza specjalistów, na początek 
przynajmniej w zakresie la­
ryngologii, okulistyki, reuma­
tologii, a potem ortopedii, neu

kumentalna; 9 Polskie melodie 
ludowe; 9.20 Muz. baletowa; 9.50 
W polskich lasach — opow.; 10.05 
Konc. muz. rozryw.; 10.50 „Bocz­
na uliczka” opowiad.; 11.10 Publ. 

międzynar.; 11.20 Poranny konc. 
chopinowski; 12.25 Gra Ork. PR; 
12.50 Mówi Technika; 13 Czas dob­
rych gospodarzy; 13.20 Sobotnie 
popołudnie muz.; 13.50 Sprawy 
niezwykłe i przykre; 14 Muz. w 
teatrze i filmie; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy; 14.45 Aud.: „Błękitna 
sztafeta”; 15 Gra Zespół Klarne­
cistów St. Maciejewskiego; 15.15 
Piosenki żołn.; 15.30 Dla dzieci „His 
toria dziadka do orzechów”; 16.05 
Publ. międzynar.; 17.25 Wielko­
polska dla eksportu; 17.30 Grają­
ca szafa; 18.15 Komentarz aktual­
ny J. Matuszyńskiego; 18.25 A. 
Dworzak: Tańce słowiańskie; 18.50 
Fel. M. Jorsta; 19.05 Muz. i Ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”; 
20.30 Konc. z nagrań Ork. PR w 
Krakowie; 21.40 Muz. tan.; 22 Ra- 
dio-Variete; 23 Muz. tań.; 23.25 
Walce z oper i symfonii; 0.10 
Program nocny z Rozgłośni PR 
w Warszawie.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30. 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III — UKF 69.74 
MHz: 18.05 Mary Lou Williams od 
kryta na nowo; 18.27 Znajomi z 
festiwalu; 18.35 „7 dni w 900 se­
kund”; 18.50 Niedziela będzie dla 
was; 19.30 „Słoneczne życie” ode. 
20 wspomnień J. Toeplitz-Mpbzow 
skiej; 19.40 Kantata jakiej nie by­
ło — eksperymenty Andre Hodei- 
ry; 20 15 minut z S. Przybylską; 
20.15 Duet liryczno-prozaiczny; 
20.35 Nagraj i zaśpiewaj; 20.50 Nie 
dokończone strofy — z nagrań 
Jimmy Reevesa; 21.10 Siadami Ko 
lumba — aud. J. Karbowskiej; 
21.25 Kolędnicy z Portugalii; 21.50 
Opera tygodnia — „Sprzedana na­
rzeczona”; 22 Fakty dnia; 22.07 

ropsychiatrii. Dla potrzeb 
szkół musi być zabezpieczona 
kadra nauczycieli gimnastyki 
wyrównawczej,- ortoptyków, lo 
gopedów. Ta kadra musi mieć 
warunki do pracy: sale gimna 
styczne, gabinety lekarskie z 
wyposażeniem, (emp)

Inwestycje 
doruchowskiej GS
W powiecie ostrzeszowskim 

szczególnie duże zasługi w roz 
budowie swoich zakładów han 
dlowych posiada Gminna Spół 
dzielnia w Doruchowie, która 
zamierza powiększyć sieć punk 
tów sprzedaży detalicznej z 17 
do 22. W ostatnim czasie wybu 
dowano sklepy spożywcze w 
Plugawicach i Wygodzie Plu- 
gawskiej oraz sklep artykułów 
chemicznych i produkcji rol­
nej w Doruchowie.

W roku 1967 wybudowana 
zostanie piekarnia o wydajno­
ści 1.500 kg na dobę. Przewidu 
je się, że w roku 1969 powsta­
nie pawilon gastronomiczny 
na 110 miejsc, magazyn mate­
riałów budowlanych, garaże i 
dom handlowo-administracyj- 
ny. W roku 1970 w samym Do 
ruchowie otworzy się sklep ar 
tykułów gospodarstwa domo­
wego i sklep artykułów elek­
trotechnicznych. Gminna Spół 
dzielnia obsługuje 7 wsi, w któ 
rych zamieszkuje 4.850 miesz­
kańców. (hp)

Pokrótce z Obornik
ODZNACZENIA

XVIII Sesja MRN w Obornikach 
zatwierdzając plany pracy Prezy­
dium i Komisji, akceptowała in­
westycje gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej — przebudowę 
Rynku, poprawę nawierzchni ulic, 
oświetlenie ul. Świerczewskiego i 
Rynku (na co mieszkańcy Obornik 
czekają już 21 lat). Na sesji Sekre­
tarz Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej J. Jaworski w imieniu 
Rady Państwa wręczył odznacze­
nia. Otrzymali je: Antoni Czernie- 
jewski — „Krzyż Walecznych” 
oraz „Medal za Odrę, Nysę i Bał­
tyk”, Henryk Kaliszan — Brązowy 
Medal „Zasłużonym na Polu Chwa 
ły”, Stefan Antkowiak — Medal 
„Zwycięstwa i Wolności”.

SPOŁECZEŃSTWO — 
WETERANOM

Z okazji 48 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego przedstawiciele 
Miejskiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu w Obornikach 
przy współudziale Koła Miej­
skiego ZBoWiD złożyli 6 stycz­
nia br. wieńce na zbio­
rowej mogile poległych powstań­
ców. Kontynuacją rozpoczętych 6 
bm. uroczystości będzie spotkanie 
weteranów Powstania Wielkopol­
skiego z władzami miasta i po­
wiatu, w czasie którego 15 osób 
otrzyma Odznaki Honorowe za 
Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego. (Ik)

Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Connie Francis; 22.15 Wieczór z 
kukułką — J. Grzybowskiego i A. 
Mostowskiego; 22.50 M — jak mu­
zyka — gra zesp. Studio M2; 22.55 
Miniatury poetyckie — I. Krasic­
ki; 23 „Muzyka nocąM; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa K. Konarska.

NIEDZIELA PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 69,74 MHz; do 
g. 18); 7.3o Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.30 
Przekrój muz. tyg.; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Rad. Mag. Wojsk.; 10 Dla dzie 
ci — „To i owo przez telefon”; 
10.25 Konc. życzeń dla prac, rol­
nych; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Czy znasz mapę świata”?; 12.10 
Felieton z cyklu: „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Jarmark cudów”; 13.20 
Mel. w wyk. zesp. „Trzy słońca”; 
13.45 „Rozgłośnia harcerska”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Rewiowa pio 
senka stycznia; 15.30 Muz. franc.; 
16.05 Tyg. przegl. wyd. między­
nar.; 16.20 „Wybieramy premie­
rę roku 1966”; 17.50 Mel. rozrywk.; 
18.05 Mel. lud. w wyk. Chóru i 
Kapeli Lud. Rozgł. Śląskiej; 18.25 
Muz. tan.; 18.45 „Moje zwierzę­
ta” opow. Z. Nałkowskiej; 19.15 
Gra Orkiestra PR. pod dyr. S. 
Rachonia; 20 „Siedem dni w kra­
ju i na świecie”; 20.30 Wieczór 
liter.-muz.; 20.33 „Matysiakowie”; 
21.03 „To lubię” z nagrań wybit­
nych artystów; 21.30 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 22.30 Ork. rozryw 
kowe; 0.05 Kalendarz Radiowy; 
0.01 Program nocny z Rozgł. PR w 
Lublinie.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 4^7 m i 
UKF 66.62 MHz; 8 .(Moskwa z 
mel. i pios. słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Pozn. 
konc. życzeń; 11.20 Aud. poetyc­
ka „Zbytki polskie”; 12.10 War­
szawski Tyg. Dźwiękowy; 12.35 Po

Na ppzylcładzie

Opłacalne nakłady
Kaliska Fabryka Pieczywa

Cukierniczego, jedna z 
największych potentatek w 
przemyśle tej branży, po prze 
niesieniu się w 1964 ro­
ku do nowej siedziby na Maj- 
kowie, stale uzupełnia swój 
stan posiadania. Dotychczaso­
wa rozbudowa zakładu kosz­
towała 32 min. zł, co pozwoliło 
na zwiększenie produkcji glo­
balnej zakładu do ponad 56 
min zł. W latach 1967/68 za­
kład powiększy się o nowy 
magazyn, na którego budowę 
przewidziano kwotę 12 min. zł.

Wraz z zakończeniem rozbu­
dowy zwiększy się zatrudnie­
nie o około 100 osób, w tym 
około 40 stanowić będą absol­
wenci szkoły przyzakładowej. 
Obecnie w tej szkole uczy się

POZNAŃSKA
$ Pierwszą sobotę karna­

wału poznaniacy witają licz­
nymi balami. Sympatycy nasze 
go dziennika bawić się będą 
na balu w „Adrii”, gdzie przy 
gotowano wiele atrakcji i na­
gród. Zabawę w koleżeńskim 
gronie urządzają pracownicy 
Prokuratury i poznańskich są­
dów. Nie zapomniały o swych 
bywalcach zakłady gastrono­
miczne.
$ Na zakończenie jubileu-r 

szu 200-lecia sceny polskiej, 
Opera poznańska przedstawia 
dziś premierę dzieła Salieriego 
„Król Axur”. Realizatorami o- 
perowej premiery są: Robert 
Satanowski (kierownik muzycz 
ny), Krystyna Meissner (reży­
seria), Jan Kosiński (dekora­
cje), Barbara Jankowska (ko­
stiumy) i Conrad Drzewiecki 
(choreografia).

® Poznański klub „Od no­
wa” uznano za najlepszy pod­
czas toruńskiej konferencji 
klubów studenckich z całego 
kraju.
e Wczesnym rankiem w 

piątek rozbłysły światła w po­
znańskich szkołach, które przy 
gotowywano na ponowne przy 
jęcie dzieci po feriach zimo- 
wych.

© Sławna pianistka Halina 
Czerny — Stefańska wystąpi 9 
bm z recitalem w Poznaniu."

Po występach w Kaliszu 
(6 bm) leningradzki zespół 
„Drużba” da 7 i 8 bm koncer­
ty w Poznaniu (hala MTP nr 
20) Solistką jest nasza rodacz­
ka Edyta Piecha, jedna z naj­
popularniejszych piosenkarek 
estrad radzieckich. (emp

ranek Symf.; 13.40 J. Maklakie- 
wicz — Tańce łowickie; 14 Mozai­
ka muz.; 14.30 Gra Zespół Studio 
M-2; 15 Dla dzieci „Królewna Ka­
sia”; 17.05 Fel. na tematy między­
nar.; 17.15 Gra Orkiestra Manuela; 
17.30 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie”; 19 Rewia piosenek; 19.20 ..Do 
brotliwi ludzie” słuch.; 21.22 Muz. 
tan.; 22 Ogólnopolskie wiadom. 
sport. 22.20 Pozn. wiadomości 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muz.; 23.39 Mel. na dobranoc; 24 
Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

6.30, 7.30,

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz; 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Bal 
lady i romanse” A. Waligórskie­
go; 19.30 „Słoneczne życie” — ode. 
21 wspomnień J. Toeplitz-Mrozow 
skiej; 19.40 Dla ciebie, dla mnie 
dla was śpiewają...; 20 Zycie pry­
watne — aud. K. Usarek; 20.30 
Roman Waschko i jego płyty — 
nowe płyty Rumsaya Lewisa; 21 
■Wszystkiemu winna ciocia — słu­
chowisko; 21,15 Mój magnetofon; 
21.35 „Paweł i Agnieszka” — ode. 
17 pow. rad. K. Salaburskiej; 21.50 
Opera tygodnia „Sprzedana narze 
czona”; 22 Fakty dnia; 22.07 
Gwiazdka siedmiu wieczorów — 
Connie] Francis; 22.15 UU-KF? — 
czyli usłpgi ultrakrótkofalowe; 
22.55 Miniatury poetyckie — J. 
Saifert: 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Roberto Ran- 
gono.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10 — „Szczęście za­

wita jutro” — film pitod. franc.; 
11,55 — Biologia dla kl. VIII — 
16,20 — Program dnia; 16,25, — 
Program Tygodnia; 16,40 — Z 
cyklu — „Wychowanie fiz. na­
szych dzieci”; 16,55 — Wiadomoś­

47 uczniów przeważnie dziew­
cząt. 75 procent załogi „Kali- 
s.zanki” stanowią kobiety.

Wydawać by się mogło, że 
koszty nakładcze na rozbudo­
wę zakładu są niewspółmier­
nie wysokie w stosunku do 
projektowanego powiększenia 
liczby pracowników. Jednak 
większość nakładów inwesty­
cyjnych pochłonie proces auto 
matyzacji. Pozwoli to na po­
większenie wartości i jakości 
produkcji. Po całkowitym 
zakończeniu rozbudowy pro­
dukcja ma powiększyć się po­
nad 2,5 krotnie, przy wzroście 
zatrudnienia o 0,25 procent.

Nakłady zaczynają się amor­
tyzować — w roku 1966 amor­
tyzacja wyniesie około 5 min 
zł, zaś po uruchomieniu no­
wej produkcji ma się powięk­
szyć do 15 min. Plany na la­
ta przyszłe przewidują wzrost 
wartości produkcji do ponad 
102 min zł. (mat)

Pracownicy rofni 
podsumują dorobek

W dniach 13—14 bm. obradować 
będzie w Warszawie Krajowy 
Zjazd Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnych, który dokona oceny 
działalności związku w okresie 
ostatnich 3 lat oraz wytyczy dal­
sze kierunki pracy.

Związek, zrzeszający obecnie 
blisko pół miliona pracowników 
państwowych przedsiębiorstw rol­
nych przystępuje do zjazdu z po­
ważnym dorobkiem. Poprawiły się 
w omawianym okresie — chociaż 
w stopniu jeszcze niezadowalają­
cym — warunki bytowe pracow­
ników rolnych. Oddano do użyt­
ku robotników PGR ponad 37 tys. 
nowych izb mieszkalnych. Coraz 
więcej gospodarstw ma własne 
przyzakładowe punkty lekarskie, 
dentystyczne i apteczne. Już 4.900 
PGR ma w pobliżu sklepy i kios­
ki, z czego 1.900 otwarto w ciągu 
ostatnich 3 lat.

Co roku kilkanaście tysięcy ro­
botników podejmuje naukę w za­
kresie szkoły podstawowej, dzięki 
czemu już tylko 24 proc, zatrud­
nionych nie posiada ukończonych 
7 klas, podczas kiedy w r. 1957 
wskaźnik ten wynosił 66 proc. W 
r. 1963 w PGR-ach jedynie 4 proc, 
pracowników fizycznych miało ty 
tuły kwalifikacyjne, a w r. ub. 
już 25,5 procent; (PAP—za)

Złóż dar 
na budowę 
POMNIKA 

MIESZKA I CHROBREGO 
W GNIEŹNIE 

KONTO PKO POZNAN
I/OM 5-9-1250

ci dziennika TV; 17 — Dla mło­
dych widzów — „Dla każdego coś 
miłego”; 17,45 — Spotkania z przy 
rodą; 18,10 — Tele-Echo; 18,40 — 
„W przestworzach” — opowieści 
pilotów”; 18,55 —- „Południowe 
rytmy na Broadway’u”; 19,20 — 
Dobranoc i Monitor; 20 — „Pe­
gaz” — mag. kult.; 20,45 — „Bądź 
tam o północy” — film z serii 
„Belphegor czyli upiór Luwru”; 
21,10 — Dziennik TV; 21,25 — 
Wiad. sport.; 21,35 — „Diverti- 
mento Op. 4”; 22.15 — „Szczęście 
zawita jutro” — film fab. prod, 
franc.; 23.40 — Program na jutro.

NIEDZIELA: 8,30 — Politechni­
ka TV — Geometria wykreślna — 
9,05 — Politechnika TV — Chemia; 
9,35 — Politechnika TV — Mate­
matyka; 10,15 — Dla młodych wi­
dzów — kino „Przygoda” — pr. 
jug.; 11,50 — Wiadomości dzien­
nika TV; 12 — Polska Kronika 
Filmowa; 12,10 — „Bawcie się z 
nami”; 12,45 — Wielkie sprawy 
małych działek; 13 — „Człowiek, 
który odkrył Biskupin” — rep. 
film.; 13,15 — „Czarownic nie ma” 
— film z serii „Czarownice”; 13,40 
— Przemiany; 14,20 — Teatrzyk 
dla przedszkolaków; 15 — Teatr 
Młodego Widza; 15,40 — Teletur­
niej „Politechnika — Uniwersy­
tet”; 16,45 — Teatr Niedzielny — 
„Syrena”; 17,10 — Film z serii 
„Bonanza”; 17,55 — Z cyklu — 
„Spotkanie z pisarzem”; 18,15 — 
„Siła wyobraźni” — film z serii 
„Wojna domowa”; 18,55 — Słow­
nik wyrazów obcych; 19,20 — Dob 
ranoc i dziennik; 20 — „Wyciecz­
ka w Malowane”; 20,50 — „Byłem 
Montgomerym” — film fab. pr. 
ang.; 22,25 — Niedziela sportowa; 
22,45 — Aktualności sportowe; 
22,55 — Wyniki PGL „Koziołki” 
i program na jutro.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.


